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nesa ustaaa prasooa rozpoczęła 
urywać.

Z  d n iem  8 cze rw ca w szed ł w  ży c ie d ek re t 
P an a  P rezy d en ta  R zeczy p o sp o lite j o u staw ie p ra ­
so w e j i ro zp o rządzen ie , reg u lu jące fo rm ę i treść  
w iad o m o śc i p raso w ych .

M o żn a b y ć ró żn eg o zd an ia co d o ce lo w o śc i 
teg o ro d za ju o g ran iczen ia  w o ln o śc i p rasy , d ek re -. 
ty jed n ak , w y d an e zg o d n ie z u ch w alą S e jm u , u "  
p o w ażn ia jącą P an a P rezy d en ta d o w y d aw an ia  
tak ich d ek re tó w i ro zp o rząd zeń , n a leży b ezw a­
ru n k ow o u szano w ać i d o n ich s ię s to so w ać .

Z g o d zą s ię w szy scy o b y w ate le z te rn , że d o ­
b rze s ię s ta ło , iż u n iem o żliw ia  s ię  o b ecn ie p o ch o ­
p n y m  d o zam ieszczan ia o szcze rstw  d z ien n ik o m  
sza rp an ie  czci b liźn ieg o , zo h y d zan ie n a jp o rząd n ie j­
szy ch n ie raz o b y w ate li d la teg o ty lk o , że n ie n a ­
leżą d o teg o lu b  o w eg o  s tro n n ic tw a p o lity czn eg o ,  
lu b  d latego , że je zw alcza ją .

D o n ap raw y teg o , co w  u staw ie lu b w  ro z ­
p o rząd zen iu  je s t n ieod p o w ied n iem , n iech s ię za -  
b io rą c i, k tó rzy u ch w ałą  sw o ją  lu b n ieo b ecn o śc ią  
w  S e jm ie czy S en ac ie , w y d an ie tak ieg o d ek re tu  
u m o ż liw ili, n asi p o sło w ie i sen a to rzy .

R ad z im y tak że  w  ro zm o w ach  w y strzeg ać s ię  
k ry ty k i R ząd u i w ład z lu b p o szczeg ó ln y ch  u rzę ­
d n ik ó w , za  u b liżen ie czc i P rezy d en ta R zeczy p o ­
sp o lite j, zn iew ażen ie w ład zy p ań stw o w ej czy u -  
rzęd n ik a p ań stw o w eg o  lu b  o so b y w o jsko w ej p rze ­
w id zian e są b o w iem  ró w n ież o stre k ary w ięz ien ­
n e i p ien iężn e .

S p e łn ia jm y n asze o b o w iązk i su m ien n ie , k ry ­
ty k ę  zaś  n iew łaściw eg o  p o stęp o w an ia p o zostaw m y  
p o w o łan y m d o tego i zau fan iem n aszem  o b d a  
rzo n y m  p rzed staw ic ie lo m  n aszy m  czy to w  sam o ­
rząd ach czy p arlam en cie .

• P rzes trzeg an ie teg o w y jd z ie n a k o rzy ść o g ó ­
łu i u ch ro n i tak że jed n o stk i o d szk o d y .

. S zan o w n i C zy te ln icy n asi m o g ą b y ć p ew n i, 
że jak d o tąd tak i n ad a l su m ien n ie p e łn ić b ę ­
d z iem y w „G lo sie* * s łu żb ę , m ającą n a o k u d o b ro  
K o ścio ła , N aro du i P ań stw a .

W szy scy lu d z ie d o b re j w o li n iech a j n as w  
p racy te j w sp iera ją p rzez n ad sy łan ie k o resp o n *  
d en cy j i w iad o m śc i o te rn , co w  p o szczeg ó ln y ch  
m iejsco w o ściach  s ię  d z ie je w  in tere s ie sp o łeczeń ­
s tw a i P ań stw a o raz w  d z ied zin ie ży c ia k o śc ie l­
n eg o i re lig ijn eg o .

Śląsk i Pomorze godne są 

naszych największych poświęceń!.
N esto r p iśm ien n ic tw a p o lsk ieg o A lek san d er 

Ś w ięto ch ow sk i, o g ło s ił sw ego czasu rzecz , p o d  
ty tu łem : „H erez je h is to ry czn e* * . U w ag i św ie tn eg o  
p isa rza zaw arte w  te j p racy , w in n y b y w zb u d z ić  
o g ó ln ą sy m p a tję w jak  n a jsze rszy ch k o łach  p o lit. 
m y ślący ch m as p o lsk ich ... P ro m ień  św ia tła , rzu ­
co n y w  p o lity k ę n iep o d leg łe j i o d ro d zo n ej P o lsk i 
w y m ag a b liż szeg o o b jaśn ien ia .

Jak w iem y , n aró d p o lsk i p o w sta ł p rzed ty ­
s iącem la t d o ży c ia n ie n a ty ch te ry to rjach , n a  
k tó ry ch n astęp n ie ro zeg ra ła s ię jeg o h is to rja i n a  
k tó ry ch ży je o b ecn ie . P o czą tk o w e jeg o o b szary  
s ięg ały zn aczn ie d a le j n a zach ó d . W  o k res ie , 
g d y  n asze ry sy p lem ien n e p o czy n a ły  s ię k sz ta łto ­
w ać , m ie liśm y w szy stk ie d an e , ab y d o jrzeć n a  
n aró d sam o d z ie ln y , ro zp o śc ie ra jący s ię m ięd zy  
b ieg iem  O d ry a L ab y , d a lek o n a p ó łn o c , aż d o  
ich u jść b a łty ck ich .

G ran ica p ań stw o w ych asp iracy j B o lesław a  
C h ro b reg o , b ieg n ie p rzez d z is ie jsze  D rezn o p rzez  
L ip sk , k ra j se rb sk ich  p rzez  L u źy czan ó w  k u  m o rzu . 
Z w y c ięsk i sp a ja jący m iecz B o les ław a K rzy w o u ­
s teg o b ły sk a w  s ło w iań sk im S zczecin ie , w  S ło ­
w iań sk ie j M ek lem b u rg ii, g o sp o d arząc tam  jak o  
w  n a tu ra ln ym  o b sza rze sw eg o  w ład an ia .

G d y b y ro zw ó j n asz b y ł p o szed ł n a tu ra ln y m  
to rem , b y lib y śm y  u s ieb ie w  d o m u w  F ran k fu rc ie  
n ad O d rą i w  B erlin ie . N atu ra ln y ten jed n ak  
k ie ru n ek n aszeg o ro zw o ju u leg ł sk rzy w ien iu . F a ­
la g erm ań sk a w sw o im u staw iczn em „D ran d  
n ach O sten ” za la ła n asze p ie rw o tn e s iedz ib y za ­
ch o d n ie . U to n ęła w n iem ieck im za lew ie s ło ­
w iań sk a n ieg d y ś L ab a , u to n ę ła  n asza  p o lska  O d ra  
w  śred n im i d o ln y m sw y m b ieg u . K o lo sa ln e  
o b sza ry n aszeg o p lem ien ia d ro g ą w y n aro d o w ie ­
n ia i p o częśc i k o lo n izac ji zam ien iły s ię w  k ra j 
n iem ieck i.

A le p ó jd źm y za w ciąż ak tu a ln ą m y ślą p o li­
ty czn ą A lek san d ra Ś w ię toch o w sk ieg o : Jes tem  
p rzek o n an y —  p isze o n —  że g d y ro zw in ie s ię  
ży c ie w  n iep o d leg łe j i o d ro d zo n e j P o lsce , zg aśn ie  
w  n aszy ch o czach w iele św ia te ł p rzesz ło śc i,  u zn a ­
w any ch p rzez n as za w iek u is te , zm arn ie je w iele  
p raw d , k tó re u w aża liśm y  za n iew ą tp liw e , n a to ­
m iast zy sk a n asza w iara w iele tw ie rd zeń , k tó re  
d o ty ch czas p o czy tu jem y za b lu źn ie rs tw a . W ted y  
m o że zn a jd ą s ię m iędzy  n iem i i zas łu żą n a u zn a ­
n ie p o n iższe h erez je h is to ry czn e , k tó re o śm ie lam  
s ię p o d su n ąć u w ad ze czy teln ik a .

K ażd eg o , b ad a jąceg o n asze d z ie je n ie z za ­
m iarem u rząd zan ia z n ich ży w y ch o b razó w  d la  
p o sp ó ls tw a , a le z ce lem z ro zu m ien ia i p raw dz i­
w eg o sen su , m u si zas tan o w ić p y tan ie : d laczeg o  
P o lacy , p am ię ta jąc o te rn , że n a jw ięk sze n ieb ez­
p ieczeń stw o g ro z i im  o d  zach o d u  i w id ząc c iąg le  
jaw n e i sk ry te p o stęp y zab o rczo śc i n iem ieck ie j, 
o p u śc ili z iem ie p ó łn o cn o -zach o d n ie , w y d a li je  
p raw ie n a łu p w ro g a i p rzesun ę li p u n k t c iężk o ­
śc i ży c ia p ań stw o w eg o , n a w sch ó d  ?

D laczeg o w y rzek li s ię d z ieln ic , d a jący ch im  
p rzy stęp d o m o rza , tak w ażn y d la k ażd eg o n a ­
ro d u ? D laczeg o zan ied b a li P o m o rze , a n aw et  
P o zn ań sk ie i ro z le li s ię sze ro k iem i, a le p ły tk ie -  
m i fa lam i p o L itw ie i R u si?

K lu cz d o ro zw iązan ia te j zag ad k i sp o czy w a  
w tym  fak c ie , w  k tó ry m  sp o czy w ają  k lu cze d o b ar­
d zo w ielu in n y ch zag ad ek n asze j h is to rji —  w  
p o lity ce i w o li m o żn ow ład có w . W ielk o p o lsk a  —  
jak  w iad o m o —  p o siad a ła ich  b ard zo  m ało , a n ad ­
to n ie p o siad a ła k arm y d la tu czen ia o lb rzy m ich  
i ża rło czn y ch eg o izm ów k ró lew ią t, n ie p o siad ała  
k aw ałó w z iem i d la zd o b yw an ia s tw o rzen ia la ti-  
fu n d jó w . T eg o  m ate rja łu d o sta rcza ły w  o b fito śc i  
p ro w in c je w sch o d n ie . T am też ro z rasta li s ię , 
tam  m ieli sw o je tw ierd ze , s tam tąd ro zs trząsali i 
ro zd z ie ra li k ra j n asi p o ten tac i.

P o n iew aż n ie zd o ła liśm y an i sk o lo n izo w ać , 
an i u cy w ilizo w ać, an i sp o lszczy ć B iało ru s i, W o ­
ły n ia , U k ra in y , P o d o la , zd o ła liśm y ty lk o u fu n d o ­
w ać tam  k sią stew k a m o żn o w ład ćze w ted y , k ied y

Komunizm jest najstraszniejszą plagą ludzkośei.
Ameryka za przykładem Aaglji występuje przeciwko bolszewizmowi.

P iry Ż  W  d n iu  3 0 . V . z  p o w o d u  św ięta am ery "  
k ań sk ieg o „D eco ra tio n D ay * ’ (d n ia p rzy o zd ab ia"  
n ia m o g ił) , am b asad o r  am ery k ań sk i, H errick , p rzy ­
b y w szy n a cm en ta rz żo łn ie rzy am ery k ań sk ich  
w  S u resn e , w y g ło sił tam , w  o b ecn o śc i p rzed sta ­
w icie li w ład z  fran cu sk ich , w ie lk ą , a n ieo czek iw a ­
n ą m o w ę, k tó ra w y w o ła ła n ies ły ch an e w rażen ie  
N aw iązu jąc d o p o św ięcen ia s ię d o b ro w o ln eg o  
żo łn ie rzy am ery k ań sk ich d l« u sp raw y w o ln ośc i 
i ro zw o ju szczęśc ia lu d zk o śc i, am b asad o r p o tęp ił 
s ło w am i o strem i „b o lszew izm , ch o ro b ę lu d ó w , 
k tó ra zag raża zn iw eczen iem w y n ik ó w zw y c ię ­
s tw a tak  d ro g o  o k u p io n ego  p rzez p rzy m ie rzeń có w .

W  d a lszy m c iąg u m o w y zw ró c ił s ię am b a ­
sad o r H errick b ezp ośred n io p rzec iw k o rząd o w i 
so w ieck iem u i jeg o p ro p ag an d z ie , p rzy czem  
zazn aczy ł z n ac isk iem ró żn icę p o m ięd zy R o sją  
k tó re j p o m ocy p o d czas sw ej w o jny o n iep o d ­
leg łość A m ery k a n ie zap o m i n ig d y , a o b ecn em i 
rząd am i te j R o sji. „T o co s ię d z ie je o b ecn ie w  
R o sji, je s t n a jsm u tn ie jszy m  w  d z ie jach św ia ta  
p rzy k ład em p o g ro m u m o raln eg o * * . —  O b o w iąz ­

P o m o rze o d d a liśm y N iem co m  i p o m ag a liśm y im  • 
o b w aro w ać  ja sk in ię d la p o tw o ra , k tó ry  n as  p o ża rł ’ 
—  jak i w  te j d z iw n e j p o lity ce b y ł ro zu m  i jak a  
k o rzy ść? S ław im y w  n asze j h is to rji i litera tu rze  
u n ję L itw y z P o lsk ą . N iew ątp liw ie b y ł. to , jak o -  
d o b ro w o ln e p o łączen ie s ię i zg o d n e  p o ży c ie d w u  
n aro d ó w (sz lach eck ich ), fak t b ard zo ład ny ; a le  
g d y zw aży m y , że o d c iąg n ą ł o d zach o d u  i zw ą tp ił 
n aszą en e rg ję d o w alk i z te j s tro n y , trac i o n d la  
n as w artość p rak ty czn ą , zw łaszcza , że g d y  lu d  li­
tew sk i d o szed łszy d o sam o w ied zy . ze rw a ł z n am i 
u n ję m o raln ą i ro zd a rł ak t h is to ry czn y za jad łą  
n ien aw iśc ią . N ie sp o strzeg a jąc w ca le n a czy j 
b en efis śp iew am y p io sen k i R u si, k tó ra n as ró w ­
n ież n ien aw id z i, n ie p rzesta liśm y c ięży ć k u n ie j 
p o żąd an iem .

T y m czasem P o m o rze p a trzy o sie ro c ia łe ria  
te n asze m aco sze n iech ęc i.

T o ż sam o zach o d z i ze Ś ląsk iem . D o p ie ro  
te raz o b u d z iła s ię w  n as m iło ść d o te j d z ie ln icy , 
k tó rą n a leża ło w sze lk iem i s iłam i trzy m ać , b ro n ić  
i o taczać o p iek ą , a o k tó re j zap o m n ie liśm y  d la  
R u si ro zm aity ch k o lo ró w . I o to co o n n am  d z iś  
m ó w i w y ciąga jąc ręce d o  sw e j m atk i: o p u śc iliśc ie  
m n ie , sk azaliśc ie m o ją  p o lsk o ść  n a  zag ład ę , n iem  
czy li m n ie k siążę ta P ias to w scy , n iem czy li p o tem  
P ru sacy , n iem czy ła ich  szk o ła , ad m in istrac ja , d u ­
ch o w ień stw o i o to ja lu d ś lą sk i, s ta ję  p o  s ied m iu  
w iekach zan iedb an ia p rzez b rac i i w y n arad aw ia­
n ia p rzez w ro g ó w , jak o lu d p o lsk i i d o m ag am  
s ię p o łączen ia m n ie z m o ją m atk ą . ’ •* '

T o ż sam o p o w ied z ieć ‘ m o że o so b ie lu d  
P ru s K ró lew sk ich . C zy to u n as n ie b u d z i zg ry ­
zo t su m ien ia i w sty d u C zy to n am n ie U jaw ­
n ia n aszy ch b łęd ó w p o lity czny ch ? C zy ż tem i  
lu d am i, k tó re w y trzy m ały n a js tra szn ie jsze o p e ­
rac je w y n a tu rzen ia , m o g ą d la n as ró w n ać ’ s ię w  
sw e j w arto śc i, jak ieś R u sie a n aw et L itw y ?  
W szy stk ie te R u sie n ie w arte są  o fia ry ży c ia’ jed - r 
n eg o żo łn ie rza p o lsk ieg o , p o d czas g d y Ś ląsk  ’ 
i P o m o rze g o d n e są n aszy ch n a jw ięk szy ch  
p o św ięceń .... N ależy zm ien ić h asło n aszy ch  
d ążeń i b o jó w . N ie n a w sch ó d  a le n a zach ó d . 
T am trzeb a zn o w u p rzesu n ąć o g n isk o n aszego  
ży c ia h is to ry czn eg o  s tam tąd  jed y n ie m o że p rzy jść  
d o n as s iła i zd ro w ie , s tam tąd m o że w p ły ­
n ąć d o n aszeg o o rg an izm u p ań stw o w eg o czy stą  
k rew  p o lsk a . .

A le co z ro b ić —  k o ń czy Ś w ięto ch o w sk i  
—  z d u m k am i B . Z alesk ieg o ? p y ta ją czy te ln icy * ,  
k tó rzy p o lity k u ją w ed łu g p o ez ji? N iech u ży w ają  
n ad a l w szelk ich h o n o ró w w lite ra tu rze ty lk o  
n iech  u stąp ią z  p o lity k i.

S tan isław  Jas iń sk i.

k iem  w szy stk ich lu d ó w  je s t z jed n o czy ć s ię p rze>  
c iw k o śm ie rte ln em u jad o w i b o lszew i?m u » —  
A m ery k a  zd ecy d o w an a  je s t o d m ó w ić k ie ro w n ik o m . ; 
so w ieck im śro d k ó w i sp o so b no śc i za tru w an ia ,; 
św ia ta , . ■ s

T ę s tan o w czą w o lę w y raz ił H errick  w n a?  
s tęp u jący ch s ło w ach . „Z  d ecy d o w an i je s te śm y  
z  tak ą  s iłą b ro n ić n aszeg o k ra ju p rzed b o lśzew i- 
zm em  z  jak ą  p rzo d k o w ie n asi w alczy li z ty ra riją* *  
F ak t że rząd so w ieck i w y sy ła p rzeciw k o n am  
ta jn ie za razk i ch o ro b y n ik czem n e j, zam iaś t o - 0 
tw arteg o  w y słan ia p rzec iw k o n am  a rm ji je s t ń ie - 
m ie j zd rad z ieck i i n ie zm ie jsza n asźeg o o b ó w iąz - ' 
k u o d p arc ia g o z ca łą s iłą* * .

M o w a am b asad o ra w y w arła te rn w ięk sze  
w rażen ie , że je j tek st zak o m u n ik o w an y zo sta ł 
p o d o b n o p rezy d en to w i C o o lid g e  o w i i b y ł ' p rzez  J 
n ieg o ap ro b o w an y . W y stąp ien ia am b asad o ra ’ 
H errick a s tan o w i n o w y d o w ó d , d w a w ie lk ie  J 
m o cars tw a  an g lo -sask ię  g o to w e są W alczy ć w sp ó ł- . 
n ie p rzec iw k o M o sk w ie.  ■
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W  d n . 7 . V I. b r . w o jew o d a p o m o rsk i p . K a ­
z im ierz M ło d z ia n o w sk i ro zp o czą ł sze śc io ty g o d n io ­

w y u r lo p w y p o czy n k o w y . Z a stęp stw o  w o jew o d y  
o b ją ł w icew o jew o d a d r . M ieczy s ła w  S ey d litz .

W  o sta tn ie j ch w ili p o sels tw o a m ery k a ń sk ie  
w  W a rsza w ie k o m u n ik u je , iż lo tn ik C h a m b er la in  
za trzy m a ł s ię w  B erlin ie , g d z ie b ęd z ie  u ro czy śc ie  
p o d e jm o w a n y . N ie je s t w y k lu czo n em , że p rzy ­

b ęd z ie ta k że d o W a rsza w y ?

N a d esz ły  w ia d o m o śc i z B er lin a , iż R a d a A m ­
b a sa d o ró w  zw ró c iła s ię w  d n iu 9 -tem d o R zą d u  
N iem ieck ieg o  z n o tą p o d k reśla ją cą k o n ieczn o ść  
zn ies ien ia w sze lk ich u m o cn ień  i fo r ty fik a cy j n a  
n iem ieck im G ó rn y m Ś lą sk u , ja k ie ta m  zo sta ły  
w zn ies io n e w  cza s ie o sta tn ieg o p o w sta n ia . Ż ą ­

d a n ie to o d b iło s ię szero k iem  ech em  w śró d ś lą ­

sk ich N iem có w . P ra sa ś lą sk a  n iem ieck a d o m a g a  
s ię o d S tresem a n n a  b y  k a teg o ry czn ie o d rzu cił żą ­

d a n ie R a d y A m b a sa d o ró w .

R eu ter  d o w ia d u je s ię , że p o d cza s  g d y  n iek tó ­
re częśc i o d p o w ied zi eg ip sk ie j d o A n g lji u w a ża ­

n e są za u trzy m a n e w  to n ie p o jed n a w czy m , in n e  
częśc i w y m a g a ją  je szcze w y ja śn ien ia . R zą d  E g ip ­
sk i w y ra ża sw e d o b re in ten c je , le cz  n o ta za w iera  
p ew n e d ro b n ie jsze p u n k ty , co d o k tó ry ch w  d a l­

szy m  c ią g u  to czą s ię n a ra d y .

P ra sa  a n g ie lsk a  p o św ięca w ie le m iejsca n o ­
w em u su k ceso w i lo tn iczem u o s ią g n iętem u  p rzez  
C h a m b er la in a , k tó reg o d łu g o ść lo tu b ez lą d o w a ­
n ia w y n o siła 3 9 0 6  m il (o k o ło  6 2 5 0 k im .) W  L o n ­
d y n ie czy n io n e są p rzy g o to w a n ia n a p rzy jęc ie  
C h a m b erla in a , k tó ry m a ta m  p rzy b y ć w  p rzy ­
sz ły m  ty g o d n iu .

* •
W  p o n ied z ia łek  p o d cza s za w o d ó w  lo tn iczy ch  

w  B o u rn em o u th , k tó re o d b y w a ły  s ię w  o b ecn o śc i 
w ie lo ty s ięczn y ch t łu m ó w p u b liczn o śc i. —  z p o ­
śró d d w u n a stu  sa m o lo tó w , b io rą cy ch  u d z ia ł w  lo ­
ta ch , d w a z n ich s ta r ły s ię z so b ą n a w y so k o śc i 
2 0 0 s tó p . S a m o lo ty zd ru zg o ta n e sp a d ły  n a z ie ­
m ię jed n o cześn ie O b a j lo tn icy , m ia n o w icie d o ­
w ó d ca esk a d ry L o n g so n i m a jo r O p en sh o n za b i­
c i n a m iejscu . O b a j lo tn icy n a leże li d o n a jzd o l­
n ie jszy ch i n a jb a rd zie j p o p u la rn y ch p ilo tó w  
a n g ie lsk ich .
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SoDlefy chcq zrzucić na Polslę odpowiedzialność za śmierć 0ojkoma.
N ied o rzeczn a  n o ta  L itw in o w a .

W a rsza w a , 8 czerw ca . M o sk iew sk a ra d jo sta c ' 
ja o g ło siła  o g o d z in ie 1 -e j w  n o cy n a stęp u ją cy  
k o m u n ik a t w  sp ra w ie za b ó jstw a p o s . W o jk o w a :

L itw in o w  w ręczy ł w czo ra j w ieczo rem  p o sło ­
w i p o lsk iem u  w  M o sk w ie P a tk o w i, n o tę w  sp ra ­
w ie  za b ic ia W o jk o w a .

R zą d so w ieck i łą czy za b ic ie p o sła so w iec ­
k ieg o w  W a rsza w ie z szereg iem za m a ch ó w n a  
so w ieck ie p rzed sta w ic ie lstw a , d o k o n a n y ch w o s ­
ta tn im cza sie (!) R ew iz je w  so w ieck ich p o se l­
s tw a ch h a n d lo w y ch w  P ek in ie i L o n d y n ie , a  o s ­
ta tn ie zerw a n ie s to su n k ó w  ze s tro n y A n g lji, d a ją

Z za kulis rokowań o poiyezkę.
O p ó r w  len ie rzą d u . - P o ży czk a  w y łą czn ie s ta b iliza cy jn a .

W a rsza w a . W ed łu g w sze lk ich o d zn a k , ro ­

k o w a n ie o p o ży czk ę d o b ieg a ją k o ń ca . S zczeg ó l­
n ie czy n n y  je s t p rem jer B a rte l jeżd zią cy d n iem  
i n o cą  m ięd zy B elw ed erem  i Z a m k iem , p o n iew a ż  
za ś w ia d o m o je s t, że p . B a rte l je st g o rą cy m  zw o ­
len n ik iem za c ią g n ięc ia p o ży czk i w ięc w id o czn ie  
m a p ew ien o p ó r d o p o k o n a n ia .

O p ó r ten , is tn ie ją cy w  rzą d zie , p o d z ie li n ie ­
w ą tp liw ie i o p in ja p u b liczn a .

Czy potyczką można traktować jako sukces?
W a ru n k i, ja k w id zim y są c iężk ie , n a k a zu ją ­

ce p o w a żn y n a m y sł, tem b a rd z ie j, że k ilk a d zie s ią t 
m iljo n ó w  z ło ty ch p ro cen tu ro czn ie za c ią ży p rze ­
w a żn ie n a n a szy m b ila n s ie p ła tn iczy m , o ile b i­
la n s h a n d lo w y n ie u leg n ie p o w a żn ej p o p ra w ie . 
A  n a to p rzy czy sto s ta b iliza cy jn y m ch a ra k terze  
p o ży czk i tru d n o m ieć n a d z ieje .

Ozitóluść Zmiizko Spółdzielń' ZarobkoDiicli i Gospodarczycli na Pomorzu.
Z w ią zek S p ó łd zie ln i Z a ro b k o w y ch  i G o sp o ­

d a rczy ch , za ło żo n y w  ro k u 1 8 7 1 i m a ją cy sw ą  
s ied z ib ę w  P o zn a n iu , je st d z ie łem n a jw y b itn ie j ­
szy ch d z ia ła czy sp o łeczn y ch trzech za ch o d n ich  
w o jew ó d ztw  P o lsk i. S tą d to  w id z im y  ja k o  b u d o ­

w n iczy ch i w sp ó łp ra co w n ik ó w ru ch u sp ó łd zie l­
czeg o n a P o m o rzu  ró w n o cześn ie w ielk ich  sy n ó w  
z iem i w ie lk o p o lsk iej , ja k P a tro n ó w S a m o rzew -  
sk ieg o i W a w rzy n ia k a , a  o b ecn ie k s . A d a m sk ieg o , 
o so b iśc ie p ro w a d zą cy ch p ra cę in stru k cy jn ą i re ­
w izy jn ą w śró d sp ó łd z ie ln i p o m o tsk ich , ja k Ł y s- 
k o w sk ieg o , W o lsz leg era , R zep n ik o w sk ieg o , D r. 
P a w ła  S p a n d o w sk ieg o , K a ra s iew icza , a o b ecn ie

J a k s ię d o w ia d u jem y , n a s ta n o w isk o  b isk u p a  
k u ja w sk ieg o o s iero co n e p o  śm ierc i b isk u p a  Z d z i-  
to w ieck ieg o , m a b y ć p o w o ła n y  k s . b isk u p p o ło ­
w y G a ll. N a m iejsce za ś k s . b isk u p a G a lla m a  
b y ć p o w o ła n y  k s . b isk u p B a n d u rsk i, k tó reg o p ó -  
w ró t d o a rm ji b y ł ju ż o d d a w n a  za p o w ied z ia n y .

*

M in ister Z a le sk i w y jech a ł w  śro d ę w ieczo ­
rem p rzez P a ry ż d o G en ew y . T o w a rzy szy m u  
sek reta rz o so b is ty S k iw sk i. W  p o łu d n ie w y je ­
ch a ł d o G en ew y ra d ca M S Z . p . T a rn o w sk i.

M in . Z a lesk i b ęd zie rep rezen to w a ł rzą d  p rzy  
u ro czy sto śc ia ch  p o g rzeb o w y ch  J u lju sza  S ło w a ck ie ­
g o w P a ry żu . U ro czy sto śc i te o d b ęd ą s ię , ja k  
w ia d o m o , d n . 1 5 . b . m .

«

G en . Z a g ó rsk i, k tó ry  o n eg d a j w e  w to rek  7 -g o  
b m . p o p o g rzeb ie sw ej M a tk i, p rzew iez 'o n y zo ­
s ta ł p ro sto z C m en ta rza  P o w ą zk o w sk ieg o  d o  w ię ­
z ien ia w o jsk o w eg o p rzy u l. D zik ie j , w  śro d ę ju ż  
s ię ta m  n ie zn a jd o w a ł. R o d z in ie G en era ła , k tó ra  
o n eg d a j  w ieczo rem  je szcze  m o g ła  ta m  g o  o d w ied z ić , 
w czo ra j o św ia d czo n o , że g o n iem a , a ta k że n ie  
p o d a n o m iejsca , d o k ą d  zo sta ł p rzew iez io n y . N a - 
ra z ie za tem  n ie w ia d o m o , g d z ie s ię g en . Z a g ó r ­

sk i zn a jd u je , g d y ż o p o w ro c ie d o W iln a ta k że  
je szcze n iem a w ia d o m o ści.

*

W ed łu g k rą żą cy ch p o g ło sek p en sje u rzęd n i­
k ó w  p a ń stw o w y ch  m a ją  b y ć p o d w y ższo n e  z  d n iem  
1 -g o lip ca o 8 p ro cen t w  d n iu 1 w rześn ia  m a  n a ­
s tą p ić d a lsza p o d w y żk a o 7 p ro cen t.

*

W  śro d ę , o g o d z . 1 -szej w p o łu d n ie p rzy le ­
c ia ła tu p o lsk a esk a d ra lo tn ic tw a , z ło żo n a z 5 a - 
p a ra tó w , n a k tó ry ch p rzy b y li p o lscy o ficero w ie  
lo tn icy z p u łk . R a jsk im  n a cze le . P o p o łu d n iu  
g o śc ie p o lscy zw ied z ili w y sta w ę lo tn iczą .

*

B u rm istrzem  p o lsk ieg o C ieszy n a w m iejsce  
ś . p . d ra J a n a M ich e jd y , w y b ra n y zo sta n ie k s . 
p ra ła t J ó zef L o n d z in . a lb o w iem o św ia d czy ły s ię  
za n im  cz tery n a jw ięk sze k lu b y m iejsk ie ; m ia n o ­
w ic ie K lu b P o lsk i, N iem ieck i, ży d z i p o lscy i ży ­
d z i n iem ieccy . P a rtja  so c ja lis ty czn a  m ilczą co g o ­

d z i s ię n a tę k a n d y d a tu rę .

p o w ó d tero ry sty czn y m  g ru p o m  m o n a rch istó w  d o  
k rw a w y ch za m a ch ó w . R zą d so w ieck i są d zi 
że za b ic ie W o jk o w a b y ło rezu lta tem  a k c ji ro sy j­
sk ich k o n trrew o lu cjo n is tó w , w  s to su n k u d o k tó - 
ry ck rzą d  p o lsk i n ie ^ a ją ł zd ecy d o w a n eg o s ta n o ­

w isk a , n a co S o w ie ty zw ra ca ły rzą d o w i p o lsk ie ­
m u u w a g ę ju ż p o p rzed n io . R zą d so w ieck i w y ­
ra ża sw ó j k a teg o ry czn y  p ro test , czy n i rzą d p o ls ­

k i o d p o w ied z ia ln y m  (? ) za d o k o n a n ie za b ic ia i 
za strzeg a so b ie p ra w o p o w ro tu d o sp ra w y  za b i­
c ia W o jk o w a p o o trzy m a n iu w y czerp u ją cy ch  
szczeg ó łó w  zb ro d n i i ś led z tw a .

A m ery k a n ie , m im o w szy stk ich ta k zw a n y ch  
u zg o d n ień , p o zo sta ją p rzy sw o jem , to zn a czy , d a ­
ją p o ży czk ę s ta b iliza cy jn ą , o d k ła d a ją c  in w esty c je  
d o lep szej p rzy sz ło śc i. P o d trzy m u ją „ a d w isera "  
i w ed łu g  o sta tn ich  n ie  zd em en to w a n y ch  w ia d o m o ­
śc i p o d trzy m u ją  2 0 le tn ią o p c ję n a  w szy stk ie p o ­
ży czk i, ja k ieb y  P o lsk a w ty m  cza s ie za p ra g n ęła  
za g ra n icą za c ią g n ą ć .

d łu szn ie  w  d z is ie jsze j „  G a zecie  W a rsza w sk ie j"  
d o sk o n a ły zn a w ca n a szy ch s to su n k ó w g o sp o d a r ­
czy ch p ro f. R y b o rsk i p rzestrzeg a p rzed tra k to ­
w a n iem  te j p o ży czk i, ja k o su k cesu . B y ło b y to  

’ p o d o b n e d o ra d o śc i p rzed sięb io rcy , k ró ry zn a ­
la z łszy s ię w tru d n o śc ia ch p ła tn iczy ch , d o sta ł 
k red y t. R a d o ść ta k a b y w a  k ró tk o trw a ła .

k s . B o lta , czy n n y b io rą cy ch u d z ia ł w P o zn a n iu  
ta k w  P a tro n a c ie Z w ią zk u , ja k  w  R a d zie N a d zo r ­
cze j B a n k u  Z w ią zk u  O p ó łek Z a ro b k o w y ch .

W y tw o rzo n y w  Z w ią zk u  sw o isty ty p  „ B a n k u  
L u d o w eg o "  sk ry sta lizo w a n y  zo sta ł p o ra ź  p ierw szy  
w  ta k zw a n y m  p ro g ra m ie lu b a w sk im D ra R ze ­
p n ik o w sk ieg o , d łu g o le tn ieg o  W icep a tro n a  Z w ią z ­
k u , p ia stu ją ceg o  p rzez k ró tk i cza s n a w et ta k że  
u rzą d d y rek to ra B a n k u Z w ią zk u , o ra z tw ó rcy  
i o p iek u n a  trzec iej  sp ó łd z ie ln i  w  L u b a w ie . A  k ie ­
d y o k o ło r . 1 8 9 0 k s . W a w rzy n ik a za b ieg a ł d la  
d o b ra i s iły p o lsk ich sp ó łek o u su n ięc ie za p ro ­
w a d zo n y ch  k ró tk o p rzed tern trzech sa m o d zie l­

n y ch Z w ią zk ó w  R ew izy jn y ch , to  n a jd z ie ln ie jszy m  
jeg o p o m o cn ik iem , d o b rze p o trzeb ę k o n cen tra c ji 
ro zu m ie ją cy m , b y ł n ie k to in n y , ja k D r. R zep n i- 
k o w sk i, ó w czesn y  d y rek tcr  Z w ią zk u  n a P o m o rzu . 
—  D zięk i te j w sp ó łp ra cy p o w sta ła s iln a o rg a n i­
za c ja sp ó łd z ie lcza , w ew n ętrzn ie sk o n so lid o w a n a  
i jed n o lita , s ta w ia ją ca  sk u teczn y o p ó r ży w io ło m  
za b o rczy m .

W  ra m a ch  k ró tk ieg o  a r ty k u łu  n ie m o żn a  w y ­
czerp u ją co o m a w ia ć o w o cn e j i szero k ie j d z ia ła l­
n o śc i p o m o rsk ich d z ia ła czy Z w ią zk u . O g ra n i­
cza m y s ię p rze to ty lk o d o p rzy to czen ia je j re ­
zu lta tó w .

W  ro k u 1 9 1 4 is tn ia ły 1 n a P o m o rzu 8 4 sp ó ł­

d z ie ln ie . W  tern 3 2 p o w sia ch . J a k  n a  p rzesz ło  
4 0 la t sk rzą tn e j p ra cy , lic zb a ta m o że w y d a w a ć  
s ię n ied u żą , s ta n ten  jed n a k że w y n ik a ł z u sta lo ­

n ej p rzez d łu g ie d o św ia d czen ie za sa d y , b y w  za ­
k ła d a n iu n o w y ch p la có w ek s to so w a ć d a lek o id ą -  
cą o stro żn o ść i tw o rzy ć je ty lk o ta m , g d z ie są  
o d p o w ied n ie w a ru n k i, za p ew n ia ją ce sp ó łd z ie ln i 
sa m o d zie ln e ży c ie i trw a ły ro zw ó j. D zięk i tem u  
ru ch  sp ó łd z ie lczy  n a P o m o rzu n ie m ia ł też p rzed  
w o jn ą p o w a żn ie jszy ch n iep o w o d zeń . U tw o rzo n e  
sp ó łd z ie ln ie s ta n o w iły p la có w k i s iln e i zd ro w e , 
p a n u ją ce n ieo m a l n a d ca lem  p o lsk iem ży c iem  
ek o n o m iczn em  P o m o rza . Z p o d a n e j p o w y że j 
lic zb y sp ó łd zie ln i p rzy p a d a 6 2 n a sp ó łd zie ln ie  
k red y to w e , k tó re p o sia d a ły  w  o k rą g ły ch  cy fra ch : 
cz ło n k ó w 3 3 .0 0 0 , k a p ita łó w w ła sn y ch p rzesz ło  
6 m ilj . m k ., a o g ó łem  k a p ita łó w  w ra z z w k ła d a ­

m i 6 8 m ilj . m k . P la có w k i ta k ie , ja k B a n k L u ­
d o w y w  L u b a w ie , P e lp lin ie , B ru sa ch i Ś liw ica ch , 
„ R o ln ik i" w  N o w em m ieśc ie , T u ch o li i L u b a w ie , 
„ K u p iec" w  B ru sa ch , n a leża ły  d o n a jp o w a żn ie j ­
szy ch sp ó łd z ie ln i Z w ią zk u .

W  s to su n k u d o sp ó łd zie ln i n iem ieck ich sp ó ł­

d z ie ln ie p o lsk ie n ie p rzed sta w ia ły s ię n iek o ­
rzy stn ie , m im o  że  cy fry  n iem ieck ich  b y ły  p o k a źn iej ­
sze , d z ięk i częśc io w o sz tu czn em u p o d trzy m y w a ­
n iu p la có w ek n iem ieck ich , p o d y k to w a n em u  w ó w ­
cza s w zg lęd a m i p o lity k i a n ty p o lsk iej . Ś w ia d czą  
o tern cy fry 2 6 5 R a iffe isen ek  n iem ieck ich , p o sia ­
d a ją cy ch p rzy ta k w ie lk ie j lic zb ie S p ó łd zie ln i 
ty lk o 3 0 .0 0 0  cz ło n k ó w , 3 m ilj . m k . k a p ita łó w  w ła ­
sn y ch , o ra z o g ó łem  k a p ita łó w  w łą czn ie z w k ła ­
d a m i 6 2 m il. m k .

P rzesz ło 4 -k ro tn ie o d  B a n k ó w L u d o w y ch li­

czn ie jszeg o R a iffe isen y n iem ieck ie n ie d o ró w n y ­
w a ły im , a p rzy m n ie jszem  p o p a rc iu ze s tro n y  
R zą d u p ru sk ieg o , b y ły b y o rg a n iza c ją n ie w ie le  
zn a czą cą , ja k o tern św ia d czy  s to su n ek ich k a p i­

ta łó w  w ła sn y ch d o k a p ita łó w  w ła sn y ch B a n k ó w  
L u d o w y ch .

T a k  s ię p rzed sta w ia ły s to su n k i  d o  cza su  w o j ­

n y eu ro p e jsk ie j , k tó ra  rzecz ja sn a —  n a  la t k ilk a  
p o w strzy m a ła  p ra cę o k o ło d a lszeg o ro zszerzen ia  
s iec i sp ó łd zie lcze j. W  p ierw szy m  ro k u  p o w o jen ­
n y m , r . 1 9 1 9 , sp ó łd z ie ln ie p o m o rsk ie , p o d o b n ie  
ja k szereg sp ó łd zie ln i w  W ie lk o p o lsce  i n a  Ś lą sk u  
p o zo sta w a ły b ez d o sta teczn eg o  k o n ta k tu  z  P a tro ­
n a tem  w  P o zn a n iu w sk u tek  o d c ięc ia ty ch częśc i 
k ra ju o d resz ty  P o lsk i. P o p rzy łą czen iu n ie ste ty  
u m ie jszy ł s ię s ta n sp ó łd z ie ln i n a P o m o rzu o  
5 B a n k ó w  L u d o w y ch i I „ R o ln ik a " p o zo sta ły ch  
n a o b sza ra ch p rzy łą czo n y ch  d o  N iem iec . D a lsze  
la ta , to o k res n a ja zd u b o lszew ick ieg o , o ra z d o ­
b rze w  sk u tk a ch zn a n e j in fla c ji, k tó ra  m im o ro z ­

k w itu d z ia ła ln o śs i o rg a n iza cy jn e j sp o łeczeń stw a  
p o lsk ieg o  n a  w ie lu  p o la ch  d la  sp ó łd z ie lczo śc i b ez ­
sp rzeczn ie b y ła n iep o m y śln a ,  a  d la  sp ó łd z ie lczo śc i 
k red y to w ej za b ó jcza . W sze lk a ich w a lk a p rze ­
c iw k o ży w io ło w i zn iszczen ia  in fla cy jn eg o o k a za ła  
s ię b ezo w o cn ą , co w rezu lta c ie w y w o ły w a ło  
w p ew n y ch k o ła ch sp o łeczeń stw a zw ą tp ien ie  
w w ła śc iw o ść d o ty ch cza so w ej o rg a n iza c ji sp ó ł­
d z ie lcze j i p o szu k iw a n ie n o w y ch fo rm .

M n ie j lu b w ięce j o b ja w ia ło s ię to ró w n ież  
n a in n y ch z iem ia ch  P o lsk i z ty m rezu lta tem , że  
k u w ie lk ie j szk o d zie d la ru ch u sp ó łd zie lczeg o , 
sy n d y k a ty ro ln icze w  K ró le stw ie p rzesz ły n a fo r ­
m ę a k cy jn ą , B a n k T o w a rzy stw .S p ó łd z ie lczy ch  
w  W a rsza w ie p rzesta ł b y ć  cen tra lą  f in a n so w ą d la  
n a js iln iejszeg o  o d ła m u S p ó łd z ie ln i k red y to w y ch  
w  K ró lestw ie , a  w M a ło p o lsce o d p a d ł zu p e łn ie  
A k cy jn y B a n k  Z w ią zk o w y . P o d o b n y m  o b ja w o m  
u n a s p o tra fił Z w ią zek sk u teczn ie p rzeszk o d z ić , 
m im o , że  n ie b ra k ło , o b cy ch  ty lk o  w  P o zn a ń sk iem , 
ten d en cy j o d m ien n y ch .

N ie p rzery w a ją c ża d n e j sw o je j p ra cy o rg a ­
n iza cy jn e j, s tw a rza ją c , s to so w n ie d o zm ien io n y ch  
p o trzeb , n o w e  o rg a n iza c je , zw ła szcza  cen tra le , ja k  
C en tra lę R o ln ik ó w , Z w ią zk o w ą  C en tra lę m a szy n  
i H u rto w n ię S p ó łek S p o ży w có w  w  P o zn a n iu , P a ­
tro n a t  u trzy m y w a ł i u m a cn ia ł  o rg a n iza c ję  Z w ią zk u , 
d z ięk i czem u p rze trw a ła o n a c iężk ie la ta in fla ­
cy jn e b ez u szczerb k u , ch o cia ż w y sz ła z n ich  f i­
n a n so w o s iln ie o s ła b io n a . S p ó łd z ie ln ie p o m o r ­
sk ie p o o trzy m y w a ł n ie ty lk o d ro g ą  zw y k łeg o k o n ­
ta k tu o rg a n iza cy jn eg o , le cz i p rzez częste o d w ie ­

d za n ie , ce lem  za ch ęcen ia ich o rg a n ó w  d o d a lsze f 
p ra cy i u d z ie len ia im  w ła śc iw y ch w sk a zó w ek .

N o w o  p o w sta ją cy m  p la có w k o m  sp ó łd z ie lczy m  
n a P o m o rzu o k a zy w a ł sw ą ży cz liw o ść i u d z ie la ł 
p o p a rc ia , o czem św ia d czy m . i. p rzy jęc ie d o  
Z w ią zk u za ło żo n eg o w  ro k u 1 9 2 1 P o m o rsk ieg o  
S to w a rzy szen ia R o ln iczo -H a n d lo w eg o w  T o ru n iu , 
z k tó rem  k ilk a la t p ó źn ie j co p ra w d a w za jem n e



d ro g i s ię ro z e s z ły . W  z a k re s ie ro z s z e rz e n ia  o rg a ­
n iz a c ji m a m y d o  z a n o to w a n ia w  ty c h  la ta c h  z a ­
ło ż e n ie O d d z ia łó w B a n k u Z w ią z k u S p ó łe k  Z a ­
ro b k o w y c h w  G d a ń sk u  i G ru d z ią d z u  o b o k  is tn ie r- 
ją c e g o  ju ż O d d z ia łu w  T o ru n iu  i z a ło ż e n ie  O d  
d z ia łó w  C e n tra li R o ln ik ó w  w  T o ru n iu  i G d a ń s k u ,  
p rz e z c o s tw o rz o n o  tu  w ła śn ie „ R o ln ik o m ” p o ­
m o rs k im  p o trz e b n e o p a rc ie .

D z ię k i ty m  z a b ie g o m  l ic z b a  s p ó łd z ie ln i z w ią z ­
k o w y c h n a  P o m o rz u u s z c z u p lo n a , ja k  w s p o m n ia ­
n o , o 6  s p ó łd z ie ln i o d c ię ty c h d o 7 2 , p o d n io s ła  
s ię d o c y fry 8 8 , c z y li o  1 6 , c o  n a  ta k  c ię ż k i o k re s  
u w a ż a ć  n a le ż y  z a p o m y ś ln e . N a jw a ż n ie js z y m  je ­
d n a k ż e  je s t fa k t, ż e w s z y s tk ie te s p ó łd z ie ln ie  s ą  
o b e c n ie c z y n n e  i ż e n a w e t n a jd ro b n ie jsz e s p ó ł­
d z ie ln ie p o w s ia c h ro z p o c z ę ły  s w ą d z ia ła ln o ś ć .

P ie rw s z e b ila n s e z ło to w e  z a ro k 1 9 2 4  w y k a ­
z u ją  s u m ę  u d z ie lo n y c h  p o ż y c z e k  o k o ło  1 m ilj . z ł, 
c z y li p rz e c ię tn ie p rz e z je d n ą s p ó łd z ie ln ię  u d z ie ­
lo n y c h o k o ło 3 9 .0 0 0 . z ł, w  k tó ry m to ro k u  p o ­
m o rs k ie  s p ó łd z ie ln ie k re d y to w e  p o s ia d a ły  o g ó łe m  
8 6 2 .0 0 0 . z ł k a p ita łó w  w ła sn y c h , c z y li n a je d n ą  
s p ó łd z ie ln ię p rz e c ię tn ie 1 7 .0 0 0 . z ł.

J u ż w  ro k u 1 9 2 5 m im o p o n o w n e g o k ry z y s u  
g o sp o d a rc z e g o , c y fra u d z ie lo n y c h p o ż y c z e k  p o ­
d n io s ła s ię n a 3 .3 0 0 .0 0 0 . z ł c z y li n a  je d n ą S p ó ł­
d z ie ln ię 5 8 ty s . z ł. D z ia ła ln o ś ć  k re d y to w a  w  ro ­
k u 1 9 2 6 b y ła d a le k o in te n s y w n ie js z a , ja k  o te rn  
ś w ia d c z ą  c z ę ś c io w o ju ż o g ło sz o n e b ila n s e , z  k tó ­
ry c h w y n ik a , ż e ś re d n ia s u m a  u d z ie lo n y c h  p rz e z  
je d n ą s p ó łd z ie ln ię p o ż y c z e k  w y n o s iła  z k o ń c e m  
r . 1 9 2 6 p rz e s z ło 1 3 0 .0 0 0 . z ł. Z a ro k 1 9 2 5 k a p i­
ta ły  w ła s n e p o m o rs k ic h B a n k ó w  L u d o w y c h w y ­
n o s iły 1 .1 4 4 .0 0 0 . z ł, w k ła d y  w łą c z n ie z  ra c h u n k a ­
m i b ie ż . 1 .6 6 8 .0 0 0 . z ł. Z a 1 k w a r ta ł b ie ż , ro k u  
ju ż 4 5 z w ią z k o w y c h s p ó łd z ie ln i n a P o m o rz u  w y ­
k a z u je w k ła d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h b e z ra c h u n ­
k ó w  b ie ż ą c y c h  2  1 0 0 .0 0 0 . z  c z e g o  w y n ik a , ż e  p rz y ­
ro s t je s t s ta ły  i ż e s p ó łd z ie ln ie m im o k lę s k i in ­
f la c y jn e j z a u fa n ia w ś ró d  lu d n o ś c i n ie s tra c iły .

G łó w n ą p o d s ta w ą ty c h s p ó łd z ie ln i je s t , ja k  
p rz e d  w o jn ą n a d a l lu d n o ś ć ro ln ic z a , b o w ie m  p o ­

Areypasterz w Łobdowie.
Ł o b d o w o . W  w ilję Z ie lo n y c h Ś w ią te k z je ­

c h a ł N a jp rz e w . K s . B is k u p D r. O k o n ie w s k i d o  
Ł o b d o w a , ż e b y  b ie rz m o w a ć i w iz y to w a ć p a ra f ję . 
N a g ra n ic y p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o p o w ita ł  d o s to j­
n e g o  G o ś c ia p a n  s ta ro s ta D r. P rą d z y ń s k i w  a s y ­
s te n c ji p a n a W rz e s iń s k ie g o  z L ip n ic y  i k s . D r ’a  
Ł ę g o w sk ie g o  z R a d o w is k . U  w e jś c ia  d o  w s i p rz y  
p ię k n e j b ra m ie o c z e k iw a ła s w e g o A rc y p a s te rz a  
p a ra fja  z k s . p ro b o s z c z e m  S z p itz ą n a c z e le . P o ­
g o d a b y ła d o b ra , n a s tró j ś w ią te c z n y , w  p o w ie ­
trz u w e s o ło  ło p o ta ły  l ic z n e c h o rą g ie w k i. K ie d y  
s a m o c h ó d s ta n ą ł u b ra m y  i w y s ia d ł k s . B isk u p  
p o w ita ł g o  g ro m k i o k rz y k : n ie c h ż y je ! D z ie w ­
c z y n k a ś lic z n ie z a d e k la m o w a ła w ie rs z y k , L u tn ia  
o d ś p ie w a ła  h y m n  p o w ita ln y  z z a d z iw ia ją c ą  p o z y ­
c ją  a n a s tę p n ie w ita k s . B is k u p a w ó jt J a ra n o w s k i  
im ie n ie m  g m in p o lity c z n y c h :

Najprzewielebmejszy Arcypasterzu! Sa­
ma wiadomość z postanowieniem Twem 
zawitania do naszej parafji napełniła serca 
nasze czuła radością. Dziś mamy wród 
siebie, najwyższego zwierzchnika naszej 
Diecezji. Szcześliwemi jesteśmi, że usły­
szymy z ust Twoich słowa prawdziwej na­
uki Boskiej, upomnienie i zachęty do pracy 
tv służbie Kościoła św., że otrzymamy bło­
gosławieństwo Arcypasterskie na drogę dal­
szego żywota.

Wobec tego racz przyjąć od nas Para­
fian w krótkiem słowie wyrażone zapewnie­
nie, że Cie czcimy jako zwierzchnika kościo­
ła i naszego Biskupa, wiernemi pozostaje- 
miy Tobie i tej wierze, której jesteś przed­
stawicielem.

Z  p ie ś n ią „ K to  s ię w  o p ie k ę " ru s z y ła  p ro c e ­
s ja d o  k o ś c io ła g u s to w n ie  u m a jo n e g o .

P o  o d ś p ie w a n iu m o d łó w  ry tu a łe m  p rz e p is a ­
n y c h  p o w ita ł A rc y p a s te rz a k s . p ro b o s z c z  S z p itz a ,

uroczystość poświęcenia sztandaru Towarzystwa 
Powstańców i Wojafeów w Łobdowie.

Zbiórka. — Uroczysta msza św. — Poświęcenie sztandaru. —- Przemowy i wbijanie gwoździ 
pamiątkowych. — Defilada. — Obiad. — Koncert. — Przedstawienie. — Refleksje.

Łobdowo. W d ru g i d z ie ń Z ie lo n y c h  Ś w ią ­
te k  o d b y ło  s ię w Ł o b d o w ie p o ś w ię c e n ie s z ta n ­
d a ru  T o w . P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w . —  J u ż o d  
s a m e g o ra n a d o p is y w a ła p o g o d a . T o w a rz y s tw a  
m ie js c o w e ja k i z o k o lic y z b ie ra ły  s ię p rz e d  
o b e rż ą p . G ó rs k ie g o . O g o d z . 9  3 0 o d b y ł s ię  
p rz e g lą d  to w a rz y s tw , ra p o r t o d e b ra ł o f ic e r p rz y ­
s p o s o b ie n ia w o jsk o w e g o  kapitan W. P. p. Kur­
czewski. P o  d e f ila d z ie p o c h ó d w y ru s z y ł p rz y  
d ź w ię k a c h  o rk ie s try 1 8 p u łk u  u ła n ó w  p o m o rs k ic h  
d o m ie js c o w e g o k o ś c io ła p a ra f ja ln e g o . U ro c z y ­
s tą M s z ę  ś w . o d p ra w ił k s . prób. Szpitza. P o d ­
c z a s M s z y  ś w . c h ó r T o w . Ś p ie w u „ L u tn ia " p o d  
b a tu tą  p . n a u c z . Pawła Grajewskiego w y k o n a ł  
k ilk a p ie śn i p o b o ż n y c h , k tó re  b a rd z o  d o b rz e w y ­
p a d ły . P rz e d  o łta rz e m  s ta ł s z ta n d a r T o w a rz y ­

m o rs k ie B a n k i L u d o w e n a p rz e s z ło  2 9 .0 0 0 . c z ło n ­
k ó w  l ic z ą 2 0 .0 0 0 ro ln ik ó w .

Z  u z y s k a n y c h d la B a n k ó w  L u d o w y c h  k re d y ­
tó w p rz e z n a c z o n o  n a  P o m o rz e w  r . 1 9 2 6 i 1 9 2 7  
5 .2 7 5 .0 0 0 . z ł, g d y  a n a lo g ic z n a  k w o ta  p rz e z n a c z o n a  
d la  w o je w ó d z tw a P o z n a ń s k ie g o  w y n o s i 7 .7 8 5 .0 0 0 . 
z ł. P o trz e b y P o m o rz a s ą z a te m  u w z g lę d n ia n e  
n a le ż y c ie .

S p ó łd z ie ln i ro ln ic z o -h a n d lo w y c h l ic z y  Z w ią ­
z e k  n a P o m o rz u 1 5 z o k o ło 1 .7 0 0 c z ło n k a m i. 
D y s p o n u ją  o n e k w o tą l |2 m iljo n a k a p ita łó w  w ła ­
s n y c h , o ra z k a p ita łe m  o b ro to w y m  w e d le d a n y c h  
z k o ń c a u b . r . 2  i l |2 m ilj. z ł. S p ó łd z ie ln ie te  
s p rz e d a ły  to w a ró w  w  ro k u  1 9 2 5 J2 6  z a  o k rą g łą  s u ­
m ę 9 m ilj . z ł.

D z ię k i z a b ie g o m  Z w ią z k u  s p ó łd z ie ln ie te s ą  
o b e c n ie ta k z a o p a trz o n e w  ś ro d k i p ie n ię ż n e , ż e  
w  o p a rc iu  o s w ą c e n tra lę  h a n d lo w ą  b ę d ą  m o g ły  
s p ro s ta ć w s z y s tk im w y m a g a n io m p o m o rs k ie g o  
ro ln ic tw a .

D z ia ła ln o ś ć Z w ią z k u n a P o m o rz u o b e jm u je  
ta k ż e s p ó łd z ie ln ie m le c z a rs k ie , z k tó ry c h 9  b ą d ż -  
to d o  Z w ią z k u  n a le ż y , b ą d ź je s t z n im  w  s ta ły m  
i b lis k im  k o n ta k c ie , ta k  o rg a n iz a c y jn y m , ja k  i h a n ­
d lo w y m . P rz e z s w ó j w y d z ia ł m le c z a rsk i z a tru ­
d n ia ją c y  3 fa c h o w y c h  u rz ę d n ik ó w . Z w ią z e k  s p ra ­
w ie m le c z a rs tw a p o ls k ie g o p o ś w ię c a ja k  n a jp il­
n ie jsz ą u w a g ę .

N ie w ą tp liw ie ro z w ó j s p ó łd z ie lc z o ś c i p o ls k ie j 
n a  P o m o rz u  n ie je s t je sz c z e  ta k  s iln y ,  ja k  w  W ie l-  
k o p o ls c e . G d y  b o w ie m  c y fra lu d n o ś c i P o m o rz a  
s ta n o w i p o ło w ę c y fry  z a lu d n ie n ia  w  P o z n a ń sk ie m ,  
l ic z b a S p ó łd z ie ln i K re d y to w y c h  n a P o m o rz u  s ta ­
n o w i 1 )3 te jż e l ic z b y w  P o z n a ń sk ie m , a c y fra  
s p ó łd z ie ln i ro ln ic z o -h a n d lo w y c h 1 1 4 . D z ia ła ln o ś ć  
Z w ią z k u  z m ie rz a ć b ę d z ie k u  w y ró w n a n iu  te j ró ­
ż n ic y , a d a ls z y  ro z w ó j s p ó łd z ie lc z o ś c i n a P o m o ­
rz u z a le ż e ć b ę d z ie o d  z ro z u m ie n ia , z  ja k ie m  w y ­
s iłk i te s p o tk a ją s ię u  lu d n o ś c i p o m o rs k ie j i p o ­
p a rc ia ja k ie  im  s p o łe c z e ń s tw o  p o m o rs k ie u d z ie li .

w s k a z u ją c  n a d o n io s ło ś ć b ie rz m o w a n ia i b ło g o ­
s ła w ie ń s tw a b is k u p ie g o . K s . B is k u p o d p o w ie ­
d z ia ł i w  w y m ó w io n y c h  s ło w a c h  s k re ś li ł c e l s w e g o  
p rz y ja z d u . P o  p ro c e s ji ż a ło b n e j i b ło g o s ła w ie ń ­
s tw ie z a p ro w a d z o n o  K s . B isk u p a w p ro c e s ji d o  
p le b a n ji, g d z ie p o w ita ł d o s to jn e g o  g o ś c ia im ie ­
n ie m  p ra s y  p . S z c z u k a B o le s ła w z W ą b rz e ź n a . 
W id o c z n ie u ra d o w a n y  p rz y ją ł A rc y p a s te fz  n u m e r  
„ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " z a w ie ra ją c y p o w ita ln y  a r ­
ty k u ł w s tę p n y  i o b ra z e k  k s . B is k u p a P rz y  h e r ­
b a c ie z a p y ta n y p rz e z re d . p . S z c z u k ę w  s p ra w ie  
p rz e n ie s ie n ia re z y d e n c ji d o T o ru n ia , d o s to jn y  
G o ś ć w y ja w ił s w o je z a m ia ry  c o d o o d z y s k a n ia  
p a ła c u  b is k u p ó w  k u ja w sk ic h n a  u lic y  Ż e g la rs k ie j  
i z a m ie s z k a n ia  w  ro k u  p rz e z k ilk a  ty g o d n i  w  T o ­
ru n iu w  c z a s ie B o ż e g o C ia ła , ż e b y o d ś w ie ż y ć  
d a w n e tra d y c je i w  B o ż e C ia ło p rz e p ro w a d z ić  
w ie lk ą  p ro c e s ję p o p rz e z  k o ś c io ły to ru ń sk ie .

N a to m ia s t P e lp lin  p o z o s ta n ie n a d a l re z y d e n ­
c ją s ta łą B is k u p ó w  C h e łm iń s k ic h i w  P e lp lin ie  
p o z o s ta n ie c a ły  a p a ra t a d m in is tra c y jn y . P o  p o d ­
w ie c z o rk u  k s . B isk u p b ie rz m o w a ł, e g z a m in o w a ł  
d z ie c i i w iz y to w a ł K o ś c ió ł. P o k o la c ji o d b y ła  
s ię d e f ila d a d z ie c i s z k o ln y c h , to w a rz y s tw a P o ­
w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  i to w a rz y s tw a ś p ie w u L u ­
tn ia . M a lo w n ic z o p rz e d s ta w ia ły s ię l ic z n e la m ­
p io n y , p o d z iw  w y w o ła ły o g n ie  s z tu c z n e . L u tn ia  
p o d  b a tu tą  p . n a u c z y c ie la G ra je w s k ie g o  o d ś p ie ­
w a ła  z p ro c y z ją k ilk a u tw o ró w  a n a k o n ie c k s . 
B is k u p p o d z ię k o w a ł z a  p ię k n ą  o w a c ję . O rk ie s tra  
z a g ra ła  je sz c z e k ilk a  u tw o ró w , z e b ra n i z a ś p ie w a li  
„ W s z y s tk ie n a s z e d z ie n n e s p ra w y " , a p o te m  z a ­
c z ę ły  w y g a s z a ć l ic z n e ś w ia tła  a n a d  L o b d o w e m  
ro z p o s ta r ła s k rz y d ła c isz a  n o c n a . P a ra f ja  w y p o ­
c z y w a ła p o  w ra ż e n ia c h i g o to w a ła  s ię  d o  o b c h o ­
d u  Z ie lo n y c h Ś w ią te k p rz y o b e c n o ć c i u k o c h a ­
n e g o  A rc y p a s te rz a . W . Z ie le ń .

s tw a  z a k ry ty  p o c h w ą .
P o  n a b o ż e ń s tw ie  u d a n o  s ię w  to w a rz y s tw ie  

k s . p ro b o s z c z a  d o  d rz e w k a „ W o ln o śc i" , k tó re  s ię  
z n a jd u je  n a w y lo c ie s z o sy d o W ą b rz e ź n a . N a  
s a m p rz ó d W ie le b n y  k s p ro b o s z c z d o k o n a ł a k tu  
p o ś w ię c e n ia  w o b e c n o ś c i ro d z ic ó w  c h rz e s tn y c h  
s z ta n d a ru , k tó re rr .i b y li p . J u lja n  J a ra n o w s k i, p a ­
n i J a ra n o w s k a  I I , P io tro w s k i J ó z e f , W ie lk ie P u ł­
k o w o , p . L ig m a n o w sk a K a ta rz y n a , J ó z e f S z p itz a  
Ł o b d o w o  i L ib e ró w n a  n a u c z .

N a stę p n ie  w y g ło s ił w ie lc e z a s łu ż o n y k a p ła n  
ks. prób. Szpitza w s p a n ia łą p a tr jo ty c z n ą p rz e ­
m o w ę , w s p o m in a ją c  o  z n a c z e n iu  k a ż d e g o  s z ta n d a ru  
d la to w a rz y s tw a . O b ra z o w a ł k o le jn o s z ta n d a r  
T o w a rz y s tw a . S z ta n d a r je s t b a rd z o  p ię k n y  i z o  
s ta ł w y k o n a n y w P o z n a n iu . Z je d n e j s tro n y  

s z ta n d a ru  w id n ie je o b ra z  M a tk i  B o s k ie j ja k o  s y m ­
b o l B o g a ro d z ic y , n a d ru g ie j s tro n ie w id n ie je  
O rz e ł B ia ły  ja k o  s y m b o l O jc z y z n y  n a s z e j —  P o l­
s k i. K s ią d z p ro b o s z c z  u ro c z y ś c ie  w rę c z y ł s z ta n ­
d a r p re z e s o w i p . Nowoczynowi, a te n s z ta n d a ­
ro w e m u p . Żelaznemu, k tó ry o trz y m u ją c s z ta n ­
d a r u c a ło w a ł g o . P o  te j c e re m o n ji o d e b ra ł k s . 
p ro b o sz c z p rz y s ię g ę o d  p . Ż e la z n e g o .

T e k s t  „ R o ty  p rz y s ię g i"  —  b rz m ia ł  n a s tę p u ją c o :  
„ P rz y s ię g a m , ż e ja k o  w o ja k  i p o w s ta n ie c  o b o ­

w ią z k i m o je z a w s z e w y p e łn ia ć b ę d ę , p rz y s z ta n ­
d a rz e m o im  s ta ć b ę d ę  z a w s z e w ie rn ie i w p o ­
trz e b ie g o tó w je s te m w y la ć z a n ie g o o s ta tn ią  
k ro p lę k rw i.

P rz y s ię g a m , ż e w a lc z y ć b ę d ę  z a w sz e z a  ś w ię ­
te p ra w a N a jja ś n ie jsz e j R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j  
i n ie d o p u s z c z ę d o  u s z c z u p le n ia  ję j g ra n ic , a  g d y  
b ę d z ie  p o trz e b a g o tó w  je s te m  n a ro z k a z m o ic h  
p rz e ło ż o n y c h c h w y c ić z a b ro ń w o b ro n ie m e j  
O jc z y z n y .

T a k  m i d o p o m ó ż  B ó g ." A m e n .
P rz e m ó w ił te ra z  k a p ita n  p . K o rc z e w s k i,  p rz e d ­

s ta w ia ją c z a b ie g i N ie m c ó w , k tó rz y ja k z w ie rz  
c z y h a ją  n a s w ą o f ia rę , a b y  ja k  n a jp rę d z e j o d e r ­
w a ć P o m o rz e o d  n a s z e j M a c ie rz y . P. Jaranowski 
Z Łobdowa ja k o  o jc ie c  c h rz e s tn y  p o ró w n a ł T o ­
w a rz y s tw o d o ło d z i, k tó ra  k o ły s z ą c s ię p o  ro z ­
rz u c a n y c h  fa la c h  je s t n a ra ż o n a n a  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o . T e ra z o d ś p ie w a ła „ L u tn ia " b a rd z o  w z n io ­
s łą  p ie ś ń „ W  g ó rę s e rc a ." N a s tą p iło w b ija n ie  
g w o ź d z i p a m ią tk o w y c h . P ie rw s z y  w b ił k s . p ro ­
b o s z c z ja k o  p re z e s „ L u tn i" , d ru g i p rz e d s ta w ic ie l  
„ G a z e ty G ru d z ią d z k ie j" p Rząsa, w im ie n iu  
S to w . K a to lic k ie j M ło d z ie ż y Ż e ń s k ie j z L ip n ic y  
n a u c z , p . Ewertowska ja k o p re z e s k a . P a n  
Chwastek z W ą b rz e ź n a  n a w ią z u ją c  w  s w e j p rz e ­
m o w ie d o  s łó w  M a rji K o n o p n ic k ie j „ A  g d y p o ­
s z e d ł k ró l n a w o jn ę " w b ił g w ó ź d ź w s z ta n d a r  
to w a rz y s tw a  W o j. i P o w s t.

W y d a w c a i R e d a k to r „ G ło s u " p . Bolesław 
Szczuka w b ija ją c g w ó ź d ź w z y w a ł w s z y s tk ic h  
W o ja k ó w , a b y  ja k  n a jlic z n ie j  g a rn ę li  s ię  p o d  s w y m  
n o w y m  s z ta n d a re m , a g d y p rz y jd z ie c h w ila c z y ­
n u , s ta n ę li ja k je d e n m ą ż w  o b ro n ie n a sz y c h  
g ra n ic . K o le jn o  w b ija li g w o ź d z ie  p re z e s „ W o ja ­
k ó w " z W ie lk ic h R a d o w is k  p . Borczyński p re  
z e s S to w . K a t. M ło d z . M ę sk ie j z  L ip n ic y  p . Kan­
tak, n a c z e ln ik S tra ż y  P o ż a rn e j z M a łe g o  P u łk o ­
w a p . Maskyk, p re z e s „ W o ja k ó w " z B ru d z a w  
i K ru s z y n  p . Szraga i p re z e s „ W o ja k ó w "  z  W ro c k  
p . Kujawa. O g ó łe m  w b ito 1 0 g w o ź d z i.

P o  te j u ro c z y s to ś c i o d b y ła  s ię  d e f ila d a  p rz e d  
s z ta n d a ra m i i g o ś ć m i. -  • , t

O  g o d z . 1 2 .3 0 o d b y ł s ię w s p ó ln y  o b ia d  w  
s a li p . G ó rs k ie g o . P o d c z a s o b ia d u w y g ło s z o n o  
k ilk a p rz e m ó w , z a ró w n o  o d c z y ta n o  p rz y s ła n e  te ­
le g ra m y  z ż y c z e n ia m i i to : o d  S to w . K a t. M ło ­
d z ie ż y Ż e ń s k ie j z K o w a le w a z u s p ra w ie d liw ie ­
n ie m , ż e z p o w o d u  p rz y b y c ia  N a jp rz e w ie le b n ie j-  
s z e g o  k s . B is k u p a n ie m o g ło w z ią ć u d z ia ł w  u -  
ro c z y s to ś c ia c h ; o d  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  z  K a ­
m io n k i. P o d c z a s o b ia d u p rz e m ó w ił p re z e s p o ­
w ia to w y p . Juljan Baranowski z W ą b rz e ź n a  
ż y c z ą c T o w . ro z w o ju , o ra z w rę c z y ł g w o ź d z ie  p a ­
m ią tk o w e o d  o k rę g u i s ie b ie . Z a s łu ż o n y  i d z ie l­
n y  preses Tow. Pow. i Wojaków z Łobdowa 
p o d z ię k o w a ł p rz y b y ły m  g o ś c io m ,  a  w  s z c z e g ó ln o ­
ś c i p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y , o ra z p a n u  K a p ita n o ­
w i K o rc z e w s k ie m u  o  w z ię c ie u d z ia łu  w  ta k  p o d ­
n io s łe j d la te g o  m ło d e g o , c o d o p ie ro  o d  r . 1 9 2 4  
is tn ie ją c e g o to w a rz y s tw a  u ro c z y s to ś c i.

O  g o d z . 1 4 . o d b y ł s ię k o n c e r t w  o g ro d z ie  
p rz e p la ta n y  ś p ie w e m  i l ic z n e m i ro z ry w k a m i. W ie ­
c z o re m o d b y ło s ię p rz e d s ta w ie n ie a m a to rs k ie ,  
k tó re w y p a d ło  k u z a d o w o le n iu o b e c n y c h . P o  
p rz e d s ta w ie n iu ro z p o c z ę ły s ię ta ń c e . P o d c z a s  
c a łe j u ro c z y s to ś c i s tw ie rd z ić m o g liś m y  b ra k  łą c z ­
n o ś c i w ię k sz y c h  p o s ie d z ic ie li z ta k  p o w a ż n ą o r  
g a n iz a c ją  ja k  P o w s ta ń c y  i W o ja c y .

C a ła  u ro c z y s to ść  w y p a d ła  w s p a n ia le  i p ra w d o p o -  
p o d o b n ie w n e t ta k ie j  Ł o b d o w o  m ie ć  n ie  b ę d z ie . Z  
n a s z e j s tro n y  ż y c z y m y  to w a rz y s tw u  ja k  n a jle p s z e g o  
ro z w o ju , a b y  p ra c a o d n io s ła o g ro m n e o w o c e d la  
O jc z y z n y  i d la s w y c h  w s p ó łb ra c i. —  O b e c n y .

„Tylko" na 300 kilometrów

strzela zbudowana przez Niemcy armata

W e d le  d o n ie s ie ń  p is m  f ra n c u s k ic h  p a c y f is ty ­
c z n ie n a s tro je n i N ie m c y p rz y g o to w a li n o w y  ty p  
d a le k o n o ś n e g o  d z ia ła , k tó re m s trz e la ć m o ż n a n a  
o d le g ło ś ć 3 0 0  k ilo m e tró w .

P o c isk  w y rz u c a n y  je s t p rz y  p o m o c y s p e c ja l­
n e g o ty p u  k o ło w ro ta , w p ra w ia n e g o  w  ru c h  p rz e z  
e le k try c z n o ś ć .

W y n a la z e k  n ie m ie c k i  n ie  je s t  n o w o ś c ią . P rz e d -  
k ilk u n a s tu  la ty  in ż y n ie r f ra n c u s k i : F o u c h o n  s k o n ­
s tru o w a ł e le k tro m a g n e ty c z n ą p ro c ę , k tó ra  w y rz u ­
c a ła p o c is k i n a n a o d le g ło ś ć 1 0 0 k ilo m e tró w .  
W  c z a s ie w o jn y ś w ia to w e j p rz y p o m n ia n o  s o b ie  
w  p a ry s k ie m  m in is te rs tw ie  w o jn y  w y n a la z e k  F o u -  
c h o n a  i p ró b o w a n o  g o  u d o s k o n a lić . P ra c e je d n a k  
n ie d a ły  ż a d n y c h w y n ik ó w .

D o p ie ro  N ie m c o m  u d a ło  s ię  ro z w in ą ć f ra n c u ­
s k i p o m y s ł i z b u d o w a ć p re c y z y jn e  d z ia ło , k tó re  
s ta ć s ię m o ż e je d n e m  z n a jn ie b e z p ie c z n ie jsz y c h  
n a rz ę d z i z n is z c z e n ia  w ’p rz y sz łe j w o jn ie .
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K u r k o c in . W  p ie rw s z e ś w ię to Z ie lo n y c h  

Ś w ią te k  w io s k a K u r k o c in d o z n a ła  w ie lk ie g o  z a ­
s z c z y tu  p o w ita n ia  J E . N a jp r z e w ie le b n ie js z e g o k s .  

B is k u p a .
S k r o m n a  w io s k a u s t r o i ła s ię  w  p ię k n ą s z a tę  

o d ś w ię tn ą . C a ła d r o g a  a ż  d o  k o ś c io ła  w y s a d z o ­

n a b y ła d r z e w k a m i, a k i lk a  b r a m  t r y u m f a ln y c h  

w s k a z y w a ły , z  ja k  w ie lk ą  r a d o ś c ią  p r z y g o to w a ła  

s ię m a ła  p a r a f ja  n a  p r z y ję c ie s w e g o A r c y p a s te -  

r z a . N a p is y  n a  b r a m a c h  b y ły  w y r a z e m  te j c z c i  

i m iło ś c i , ja k ie p r z e n ik a ły  s e r c a  p a r a f ja n .

N a d je ż d ż a ją c y s a m o c h ó d o b r z u c i ły p a n n y  

d e s z c z e m  k w ia tó w ,  a  g r o m k i  o k r z y k  „ N ie c h  ż y je “  

w z n io s ły  z e b r a n e  r z e s z e . K ilk u  s ą s ie d n ic h  k s ię ­

ż y  p r z y b y ło n a p o w ita n ie , a b y  r a z e m  z lu d e m  

u c z c ić A r c y p a s te r z a . N a w s tę p ie d z ie w c z y n k a  

w y g ło s i ła  b a r d z o  p o p r a w n ie  i ś m ia ło  u d a tn y  w ie r ­

s z y k  p o w ita ln y  i w r ę c z y ła  b u k ie t .
W z ru s z o n y  s e r d e c z n ie  d z ię k o w a ł  N a jp r z . K s .  

B is k u p . W  im ie n iu g m in y w ita ł A r c y p a s te r z a  

k ie r o w n ik  s z k o ły  d o ś ć d łu g ie m  p r z e m ó w ie n ie m ,  

p r z e p o jo n e m  u c z u c ia m i k a to l ic k ie m i i p o ls k ie m i ,  

a  d a ł w y m o w n y  w y r a z c z c i i m iło ś c i , ja k ą  ż y w ią  

p a r a f ja n ie d la S 5 \e g o A r c y p a s te r z a . J E . K s . B i­

s k u p  p o d z ię k o w a ł s e r d e c z n e m i s ło w a m i z a h o łd  

c z c i i p r z y w ią z a n ia . P r o c e s ja  r u s z y ła  p r z y .d ź w ię -  

k a c h  p ie ś n i k o ś c ie ln e j d o  k o ś c io ła , , l ic z n y  o r s z a k  

d z ie w c z y n e k  w  b ie l i s ła ł k w ia ty  p o d  s to p y  A r c y ­

p a s te r z a .
S ta ro ż y tn y , u b o g i k o ś c ió łe k g u s to w n ie  u d e ­

k o r o w a n y w y p e łn i ł s ię r z e s z ą w ie r n y c h . C h ó r  

o d ś p ie w a ł p o p r a w n ie i u d a tn ie „ E c c e ó a c e r d o s  

M a g n u s " —  o to  K a p ła n  w ie lk i . P o  k r ó tk ie j a d o ­

r a c j i i o d p r a w ie n iu p r z e p is a n y c h m o d łó w  p r z e ­

m ó w ił d o A r c y p a s te r z a m ie js c o w y d u s z p a s te r z  

d a ł w y r a z  w d z ię c z n o ś c i p a r a f j i z a to , ż e  ju ż  P o ­

p r z e d n ik  A r c y p a s te r z a w r ó c i ł p a r a f j i s a m o d z ie l ­

n o ś ć  i d a ł je j d u s z p a s te r z a o s o b n e g o , p r o s i ł o  

p o tw ie r d z e n ie i d o k o n a n ie d z ie ła z e z n a n ą  d o ­

b r o c ią i ż y c z l iw o ś c ią a r c y p a s te r s k ą . W y r a z i ł  

w d z ię c z n o ś ć p a r a f j i i s w o ją n a z a s z c z y t , ja k i  

N a jp rz . K s . B is k u p  je d n e j z  n a jm n ie js z y c h  i u b o ­

g ic h  p a r a f j i s p r a w ił s w e m  p r z y b y c ie m .

N a jd o s to jn ie js z y  K s . B is k u p n a w ią z u ją c d o  

z n a c z e n ia d n ia Z ie lo n o ś w ią te c z n e g o  t łó m a c z y , 

ja k ic h  to  ła s k  i d a r ó w  D u c h a  b w . b ę d z ie p o ś r e ­

d n ik ie m , a d z ię k u je p a r a f j i i je j d u s z p a s te r z o w i  

z a  d o w o d y c z c i i m iło ś c i . P o o d b y te j p r o c e s j i  

z a  z m a r ły c h  i b ło g o s ła w ie ń s tw ie  n a s tą p i ła k r ó tk a  

p r z e rw a , p o k tó r e j A r c y p a s te r z w y g ło s i ł ja k o  

w s tę p  d o  B ie rz m o w a n ia g łę b o k ą  n a u k ę  o  d a r a c h  

D u c h a  5 w . i ła s k a c h B ie rz m o w a n ia , z a ś p o  B ie ­

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

W  p ie r w s z e ś w ię to Z ie lo n y c h  Ś w ią t o d p r a ­

w ił m s z ę ś w . p o n ty f ik a ln ą  N a jp rz . K s . B is k u p  S u -  

f r a g a n  K lu n d e r . K a z a n ie w y g ło s ił k a z n o d z ie ja  

tu m s k i , k s . k a n o n ik  P a w e ł K u r o w s k i .

W  d r u g ie ś w ię to u d z ie l i ł K s . B is k u p  S u f r a -  

g a n s a k r a m e n tu b ie r z m o w a n ia . W y b ie r z m o w a -  

n y c h  z o s ta ło  2 2 6  o s ó b .  \

—  W  s o b o tą , 1 1 b m . o d b ę d ą s ię ś w ię c e n ia  
d z ie w ię c iu d ia k o n ó w  n a k a p ła n ó w . Ś w ię c e n ia  

u d z ie l i ł J . E . N a jp rz e w ie l . K s . B is k u p  S ta n is ła w  

W o jc ie c h .
N o w o w y ś w ię c e n i k a p ła n i o d p r a w ią p ie r w s z e  

m s z ę  ś w . : W ik to r B r z ą k a ła 1 4 c z e rw c a  w  W ie -  

lo w ic z u , L u d w ig G a s iń s k i 1 4 c z e r w c a  w  R a d z y ­

n ie , A lf o n s G ó r n y 1 4  c z e rw c a  w  T u c h o l i , F r a ń c i-  

s z e k  G r a b a ń s k i 1 2 c z e rw c a w  C z e r s k u , B o i . Z y ­

g m u n t K n it te r 1 4 c z e r w c a  w  K a rs in ie , K le m e n s  

P o n k a 1 2 c z e rw c a  w  k a p l ic y  S e m in a r ju m  D u c h o -  

w n e m  w  P e lp l in ie , F r a n c is z e k  P r is s 1 4 c z e r w c a  

w  G ó r z e , J a n  S c h w a n i tz 1 4  c z e rw c a  w  D ą b r ó w ­

c e  ( p o w . C h o jn ic e ) , F r a n c is z e k W ilc z e w s k i 1 4  

c z e rw c a  w  C h o jn ic a c h .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 1 0  c z e r w c a 1 9 2 7  r .

— „Trędowata" ta  p o p u la r n a  p o w ie ś ć  H e ­

le n y  M n is z k ó w n y  w  in s c e n iz a c j i S te f a n a  G o z d a ­

w y  W ie c h e c k ie g o  w y s ta w io n a  z o s ta n ie  dziś W pią» 
tek 10 c z e rw c a o  g o d z . 8  w ie c z . v m ie ś c ie n a -  

s z e m  w  s a l i W ą b rz e s k ie g o  D w o r u p r z e z z e s p ó ł  

T e a tr u M ie js k ie g o  z G r u d z ią d z a . N a d e r in te r e ­

s u ją c a  t r e ś ć  s z tu k i m a lu ją c a  ż y c ie b o g a te j r o d z i  

d ż in y  a r y s to k r a ty c z n e j o r a z  s k r o m n e j n a u c z y c ie l­

k i S te fa n j i R u d e c k ie j ,  o b f i tu je  w s z e r e g o  b o g a ty c h  

m e m e n to  s c e n ic z n y c h , p o z o s ta w ia ją c  n a  w id z a c h  

d łu g o  n ie z a ta r te  w s p o m ie n ia . W s p a n ia ła  w ła s n a  

w y s ta w a d e k o ra c y jn a d o p e łn i c a ło ś c i . O  w ie l ­

k im  z a in te r e s o w a n iu  s z tu k a  ś w ia d c z y  w  s z y b k im  

te m p ie p o s tę p u ją c a p r z e d s p r z e d a ż b i le tó w w  

k s ię g a rn i p . W o jte c k ie g o , a b a r d z o  p r z y s tę p n e  

c e n y b o ju ż o d 8 0 g r . d o 3 - z ł d a ją  m o ż n o ś ć  

k a ż d e m u u jr z e n ie te g o  n ie z w y k łe g o  w id o w is k a .  

P o z o s ta łe  b i le ty s p r z e d a w a ć b ę d z ie  K a s a  te a t r u  

n a  g o d z in ę p r z e d r o z p o c z ę c ie m  p r z e d s ta w ie n ia .  

Z e  w z g lę d u  n a  s z tu c z k ę  s z e ś c io a k to w ą  p o c z ą te k  

p r z e d s ta w ie n ia p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 8 - m e j w ie c z .

— Zebranie Rodzicielskie w szkole Wy­
działowej. W n ie d z ie lę .  1 2 . b m . o  g o d z . 1 2 1 5

ks. Biskup w Kurkoclnie.
r z m o w a n iu  u p o m in a ł ,  a b y  k o r z y s ta l i b ie r z m o w a n i  

z o d e b r a n y c h  ła s k .
N a s tą p i ła  k a te c h iz a c ja  d z ie c i  s z k o ln y c h , z  k tó ­

r e j b y ł N a jp r z e w . K s . B is k u p  s z c z e r z e  z a d o w o lo  

n y , a  k tó r ą  z a k o ń c z y ł c ie p łe m , s e r d e c z n e m  u p o ­

m n ie n ie m  d z ie c i , b y  p r a w d y  w ia r y ś w . w  ż y c iu  

z a s to s o w y w a ły . K r ó tk ą  w iz y ta c ją  k o ś c io ła  i m a  

łą  k o n f e r e n c ją  z D o z o r e m  K o ś c ie ln y m  z a k o ń c z y ­

ła  s ię  u r z ę d o w a c z ę ś ć w iz y ta c j i . —  W ie c z o r e m  

p r z y b y ły  p r z e d  p le b a n ję d z ie c i s z k o ln e z p . n a ­

u c z y c ie le m , z a ś p ie w a ły  k i lk a p ie ś n i i w y g ło s i ły  

u d a tn ie  s to s o w n e  w ie r s z y k i . M iłą  tą  n ie s p o d z ia n ­

k ą  u r a d o w a n y N a jp r z e w . k s . B is k u p  d z ię k o w a ł  

i w z y w a ł d z ie c i , b y  u m iło w a ły  B o g a i O jc z y z n ę ,  

a  s p e łn ia ły  s w e  o b o w ią z k i .
.K r ó tk o  p o te m  c h ó r ś p ie w a c k i z ło ż y ł p r z e ­

m ó w ie n ie m  i k i lk o m a  d o b r z e  o d d a n e m i  p ie ś n ia m i  

h o łd  A r c y p a s te r z o w i ,  k tó r y  s e rd e c z n ie  d z ię k o w a ł .  

N a s tę p n e g o  d n ia  o d p r a w ił N a jp r z e w . K s . A r c y ­

p a s te rz  M s z ę ś w . -  a  p o  p o łu d n iu  p o ż e g n a ł n a ­

s z ą  w io s k ę , b y  u d a ć  s ię  w p ie rw  n a k i lk a c h w il  

d o  N ie d ź w ie d z ia , g d z ie  g o  p r z e d  p le b a n ją n ie o ­

f ic ja ln ie —  le c z s e r d e c z n ie w ita ły S to w . M ło ­

d z ie ż y  M ę s k ie j , K o n g r . M a r ja ń s k a  i s p o r o lu d u .  

P o  k r ó tk im  p o b y c ie  w  p le b a n j i z w ie d z i ł N a jp r z .  

A r c y p a s te rz  k o ś c ió ł —  i u d a ł  s ię  p o te m  n a  z w ie ­

d z e n ie  m u z e u m  p .  M ie c z k o w s k ie g o , k tó r y  J . E k s c e ­

le n c ję  i to w a rz y s z ą c y c h  k s ię ż y  p o d ją ł  z p r a w d z i ­

w ą p o ls k ą  g o ś c in n o ś c ią .
N a jp r z e w ie le b n ie js z y A r c y p a s te r z z e s z c z e -  

r e m  u z n a n ie m  i p o d z iw e m  w y r a ż a ł s ię  o p r z y ję ­

c ie  w  K u r k o c in ie  i p o d n o s i ł , ż e  n ik tb y  n ie  m ó g ł  

p r z y p u s z c z a ć , ż e ta k  m a ła  g m in a  z d o b ę d z ie s ię  

n a  ta k  p ię k n y  w y r a z  s w e j c z c i , m iło ś c i i p r z y w ią ­

z a n ia  d o  K o ś c io ła  ś w . i s w ’e g o  A r c y p a s te r z a .

M a ła  p a r a f ja p r z e ż y ła k i lk a c h w il n a ju r o ­

c z y s ts z e g o  n a s tr o ju ; te  k i lk a u r o c z y s ty c h  g o d z in ,  

d o b r o ć  i ła s k a w o ś ć K s ię c ia K o ś c io ła , w y r y ją s ię  

w  d u s z a c h  n ie z a ta r te m i g ło s k a m i, b ę d ą  p o d n ie tą  

d o  je s z c z e  w ię k s z e j g o r l iw o ś c i.

Z  ż a le m  d o d a ć  t r z e b a , ż e  n ie s te ty  c i , k tó r z y  

z a w s z e z im n i i o b o ję tn i b y l i d la s p r a w  k o ś c ie l­

n y c h , n ie p o r z u c i l i s w e j o b o ję tn o ś c i w  c z a s ie  

p r z y g o to w a ń  i p o b y tu N a jd o s to jn ie js z e g o A r c y ­

p a s te rz a . T o  b e z d u s z n e  g ła z y !
J a k ż e  ic h  z a w s ty d z a p r o te s ta n c k i w ła ś c ic ie l  

f o lw a r k u  p . F is c h e r , k tó r y c h ę tn ie d a ł s w y c h  

k a t . lu d z i d o  p r a c  p r z y g o to w a w c z y c h  i d e k o ra ­

c y jn y c h . C z e ś ć  m u  z a  tę  p r z y s łu g ę .

U z n a n ie  i p o d z ię k a  s e rd e c z n a  n a le ż y  s ię  ty m  

w s z y s tk im , k tó r z y  r a d o ś n ie  i w o c h o c z o w s p ó łp r a ­

c o w a li ; a b y  g o d z iw ie  p o w ita ć  s w e g o  A r c y p a s te r z a  

o d b ę d z ie s ię  w  S z k o le W y d z ia ło w e j „ Z e b r a n ie  

r o d z ic ie ls k ie " , n a  k tó r e P . T . R o d z ic ó w  u c z e n n ic  

z a k ła d u z a p r a s z a m . Z e w z g lę d u n a w a ż n o ś ć  

s p r a w , k tó r e  b ę d ą  o m a w ia n e , o b e c n o ś ć w s z y s t­

k ic h  R o d z ic ó w  w z g lę d n ie O p ie k u n ó w  k o n ie c z n a .

K ie r o w n ik .

-— Egzamin mistrzowski. P a n  Kazimierz 
Dylewicz, s y n  tu t . m is tr z a  k o w a ls k ie g o  J a n a  D y -  

le w ic z a , z ło ż y ł w  d n iu  2  c z e r w c a p r z e d k o m is ją  

k w a l i f ik a c y jn ą  w  z a w o d z ie  k o w a ls k im  p r z y  I z b ie  

R z e m ie ś ln ic z e j  w  G r u d z ią d z u  e g z a m in  m is tr z o w s k i

( M ło d e m u  m is trz o w i ż y c z y m y  p o w o d z e n ia  w  

d a ls z e j d r o d z e ż y c ia . R e d .)

— Nie poznał własnych koni. W u b . p ią ­

te k  p r z y b y ł d o  n a s z e g o  m ia s ta  p e w ie n  g o s p o d a r z  

z  J a r a n to w ic . K o n ie p o z o s ta w ił u p . K a c z y ń ­

s k ie g o . G d y  p o  z a ła tw ie n iu  s p r a w u n k ó w  o k o ło  

g o d z . 1 0 - e j p r z y b y ł z  p o w r o te m  s p o s t rz e g ł r z e k o  

m ą  k r a d z ie ż  k o n i . Z a a la r m o w a n a  p o l ic ja  s ta r a ła  

s ię  n a  w s z y s tk ie s t r o n y  te le f o n o g r a m a m i, r o z e s ła -  

n e m i p o s te ru n k o w e m i d o  o d z n a le z ie n ia k o n i . —  

C ó ż  je d n a k  s ię d z ie je  ? ! K o n ie  g o s p o d a r z a  s to ją ,  

ja k  s ta ły  ja k n a js p o k o jn ie j w  s ta jn i . G o s p o d a r z  

z a  w p r o w a d z e n ie  p o l ic ji w  b łą d  p o w in ie n  p o n ie ś ć  

z a s łu ż o n ą k a r ę .

— Apel do G. K. W. Vambresji. S ie d z ą c  

n a d  je z io r e m  z a u w a ż y łe m , ż e  w  ło d z ia c h k lu b o - -  

w y c h  p r z e w o ż o n o  p a n ie . Z d z iw iło  m n ie to  b a r ,  

d ź o , b o  z n a ją c  p s z e p is y  k lu b ó w  w io ś la rz y , a  s z c z e  

g ó ln ie j k lu b ó w  p r z e z n a c z o n y c h d la m ło d z ie ż y ,  

p o d o b n e p r z e ja ż d ż k i z p a n ia m i  s ą  n ie d o p u s z c z a l ­

n e . N a z a p y ta n ie p o u c z o n o m n ie , ż e w m y ś l  

s ta tu tu  m o ż e z a rz ą d  k lu b u  z e z w o l ić n a p o d o b n e  

w y c ie c z k i . U w a ż a m , ż e p o d o b n e u ję c ie p r z e p i ­

s ó w  n a le ż a ło b y  s p ie s z n ie  p o d a ć  r e w iz j i , je ż e l i  ju ż  

n ie  z e  w z g lę d ó w  m o r a ln y c h  to  p r z y n a jm n ie j e ty ­

c z n y c h . U b r a n ie  s p o r to w e m a ło n a d a je s ię d o  

p r e z e n ta c j i w  to w a rz y s tw ie  p a ń ,  s z c z e g ó ln ie j je ż e ­

l i ta k o w e  m a ją  m o ż n o ś ć  s ie d z ą c  v is a  v is o b s e r ­

w o w a ć  z  p e w n y m  w y s i łk ie m  p r a c u ją c y c h  w io ś la ­

r z y  i ic h  d o ś ć n ie z g r a b n e  r u c h y . D a le j k lu b y  s ą  

n a  to , a ż e b y m ło d z ie ż u ż y w a ją c a  ś w ie ż e g o p o ­

w ie trz a i r u c h u b e z k r ę p o w a n ia r o z w ija ła s ię  

n ie ty lk o  f iz y c z n ie  le c z  ta k ż e  m o r a ln ie . C z ło n k o ­

w ie  k lu b u  p o w in n i u p r a w ia ć s p o r t d la s w o je j  r o z ­

r y w k i , a  n ie  n a le ż y ic h  u ż y w a ć ja k o  s i ły  p o c ią ­

g o w e j  d la  n ie c z ło n k ó w ’ , n a to  s ą  p r z e d s ię b io r s tw a  

p r y w a tn e .  S .

— Męż zaufania żydów. D o n ie s io n o  n a m  

ż e  w  m ie ś c ie  n a s z e m  a g e n te m  i m ę ż e m  z a u f a n ia  

m ie s z k a ń c ó w „ P a le s ty n y ” je s t p a n I . O . T e n  

w id o c z n ie n ie  m a ją c  in n e g o  z a ję c ia  z a jm u je  s ię  

w s k a z y w a n ie m  w o ln y c h s k ła d ó w  ż y d o m , k tó r z y  

tu  c h c ą  z a ło ż y ć  s w o ją  k o lo n ją .

P e w n e g o ła d n e g o p o r a n k a  p r z e c h a d z a ł s ię  

p a n  O . z e  s w o im i  „ c h le b o d a w c a m i* *  p o k a z u ją c  im  

w o ln e  s k ła d y  i m ie s z k a n ia .

O b y w a te le ! n ie  w y n a jm u jc ie w o ln y c h  u b ik a -  

c y j ż y d o m . N ie d a jm y z r o b ić  z  n a s z e g o  m ia s ta  

„ r a ju  ż y d o w s k ie g o ”

— Kapryśne powietrze mamy w tym ro 
k u . P o c z ą te k m a ja z a p o w ia d a ł s ię w z g lę d n ie !  

c ie p ły , p o te m  d o  k o ń c a b y ły ś n ie g  i c h ło d y . ’ 

O s ta tn ie d n i m a ja i k i lk a d n i c z e r w c a g o r ą c e  

a d z is ia j z n o w u z im n o  i d e s z c z  ja k ś r o d k o w y  

c z a s m a ja .
C o n a m  p r z y n io s ą d a ls z e  d n i c z e r w c a , te g o  

m ie s ię c a , w  k tó r y m d o jr z e w a ją  p ie r w s z e  o w o c e  

i k w itn ą  r ó ż e .
— Ostróżzie z agentami. P o m ia s ta c h  

k r ą ż ą ja k ie ś p o d e jr z a n e  in d y w id u u m  o f ia r u ją c e  

r ó ż n e to w a r y  w e d łu g  p o s ia d a n y c h  p r ó b  le c z  ty l ­

k o  z a  w p ła c e n ie m  1 0 p r o c , z g ó r y -

P o n ie w a z ju ż k i lk a k r o tn ie z a s z ły  w y p a d k i  

p o b r a n ia  o  k o n to , p r z e z c o k u p ie c tw o p o n o s i  

s t r a ty  n ie o tr z y m a w s z y  a n i to w a r u  a n i te ż  z w r o ­

tu  w p ła c o n e j g o tó w k i , n a le ż y  w  w y p a d k a c h  b y ć  

b a r d z o  o s t r o ż n y m .
— Ważne dla inwalidów. M in is te rs tw o  K o ­

m u n ik a c j i w y d a ło  o s ta tn io  z a r z ą d z e n ie , a b y  k o ­

r z y s ta ją c y  z o p ła t u lg o w y c h  n a k o le ja c h  in w a l i­

d z i w y k a z y w a li s ię  p r z y  k u p n ie  b i le tó w  n ie ty lk o  

z a ś w ia d c z e n ia m i le c z  i k s ią ż e c z k a m i in w a lid z k ie -  

m i z  f o to g ra f ją  w ła ś c ic ie la .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  z w r a c a  s ię  z a in te r e s o w a ­

n y m  in w a lid o m  u w a g ę n a k o n ie c z n o ś ć r y c h le j -  

s z e g o  z a o p a tr z e n ia  s ię w  ta k ie  k s ią ż e c z k i z f o to -  

g r a f ja m i w e  w ła ś c iw y c h  P . K . U .

Obniżenie kar za zwłokę. M in . S p r a w  

W e w n ę tr z n y c h  z a tw ie r d z iło  u c h w a łę  M a g is t r a tó w ,  

p o w z ię tą  n a  w n io s e k  R a d y  M ie js k ie j , o  o b n iż e n iu  

o d s e te k  i k a r z a  z w ło k ę z 4  d o  2 p r o c , w  s to ­

s u n k u  m ie s ię c z n y m  o d z a le g ły c h d a n in ( p o d a t ­

k ó w  i o p ła t ) k o m u n a ln y c h . Z g o d n ie  z  p o w y ż s z ą  

u c h w a łą , o d  d a n in n ie o p ła c o n y c h w *  te r m in ie ,  

M a g is t r a ty  p o b ie r a ć b ę d ą 2  p r o c  , o d  d a n in , o p ła ­

ta k tó r y c h z o s ta n ie o d r o c z o n a n a p r o ś b y p o ­

s z c z e g ó ln y c h  p ła tn ik ó w , I p r o c , o d s e te k  i k a r  z a  

z w ło k ę , U c h w a ła ta w p r o w a d z o n a ju ż z o s ta ła  

w  ż y c ie .
— Zaćmienie słońca w oierwcu. W d n iu  

2 9  c z e r w c a n a w ie d z i ś w ia t z a ć m ie n ie s ło n e c z n e ,  

k tó re  b ę d z ie  w id z ia ln e  r ó w n ie ż  w  E u r o p ie i s ta ­

n o w ić  b ę d z ie  n a jb a rd z ie j g o d n e u w a g i a s t ro n o ­

m ic z n e w y d a r z e n ie  b ie ż ą c e g o  r o k u . K s ię ż y c  w e  

w c z e s n y c h  g o d z in a c h  p o r a n n y c h  p r z e s u n ie  s ię  o d  

s t ro n y  p r a w e j p r z e z  ta r c z ę s ło n e c z n ą , p r z y c z e m  

w  n ie k tó r y c h  k r a ja c h , ja k  n p . w  N ie m c z e c h , z a ­

ć m ie n ie  s ło ń c a  b ę d z ie  c z ę ś c io w e m , p o d c z a s , g d y  

n a w y s p a c h b r y ty js k ic h n a m o r z u P ó łn o c n e m  

i w  c a łe j S k a n d y n a w ji z a ć m ie n ie s ło ń c a b ę d z ie  

z u p e łn e . Z a ć m ie n ie  s ło ń c a  p o p r z e d z i o 1 4 d n i  

n ie w id z ia ln e  d la  n a s w  ty m  w y p a d k u z a ć m ie n ie  

i k s ię ż y c a .

— Spraw* wypowiedzenia koncesji na­
pojów alkoholowych. P o m o rs k a I z b a S k a r b o ­

w a  n a d e s ła ła d o  Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  K u p ie c ­

k ic h  n a  P o m o r z u  n a s tę p u ją c e p is m o  : „ P o d le g łe  

I z b ie S k a rb o w e j U r z ę d y  S k a r b o w e A k c y z i M o ­

n o p o ló w  w y p o w ie d z ia ły 1 0 p r o c , k o n c e s y j n a  

s p r z e d a ż n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h , c e le m  o b d z ie le ­

n ia  te m i k o n c e s ja m i in w a lid ó w  w o je n n y c h P o ­

n ie w a ż  o  k o n c e s je  te  u b ie g a s ię ty lk o z n ik o m a  

| i lo ś ć in w a l id ó w , p o le c a  r ó w n o c z e ś n ie I z b a U r z ę -  

i d o m  A k c y z i M o n o p o ló w  z m ie n ić  d o ty c h c z a s o w e  

w y p o w ie d z e n ie  n a  w a r u n k o w e , to  z n a c z y , ż e  k o n ­

c e s ja  d a n e j o s o b ie b ę d z ie c o f n ię ta  ty lk o  w  r a z ie  

n a d a n ia  n o w e j k o n c e s j i in w a l id z ie w o je n n e m u .

— Ostrożność przy kąpaniu. Z b l iż a  s ię  

p o r a k ą p a n ia w  o tw a r ty c h w o d a c h . M ło d z ie ż  

s z k o ln a i d o r o s ła  o b le g a w  p o g o d n e  i c ie p łe  d n i  

b r z e g i  r z e k , r z e c z e k , p o to k ó w , s t ru m y k ó w , je z io r ,  

s ta w ó w  i r o z m a i ty c h  in n y c h  z b io r n ik ó w  w o d y  ja k  

g l in ia k ó w ,  d o łó w  i  d o łk ó w  z a w a l is k o w y c h ,  a b y  u ż y ć  

k ą p ie l i i r u c h u  p ły w a n ia . P ły w a n ie  je s t s p o r te m  

w o d n y m  i k a ż d a k ą p ie l p o w in n a b y ć  p o k r z e p ie ­

n ie m  m d le ją c y c h  w s k u te k  s p ie k o ty s ło n e c z n e j s i l  

f iz y c z n y c h . A ż e b y  p ły w a n ie i k ą p a n ie w y s z ło  

c z ło w ie k o w i n a z d r o w ie i h a r t , p o w in n o  g o  s ię  

u ż y w a ć  z m ia r ą  i z a c h o w a n ie m  w ie lk ie j o s t r o ż n o ­

ś c i . O jc o w ie i w y c h o w a w c y p o w in n i d z ie c io m  

c z ę s to p r z y p o m in a ć p r z e s t ro g i i z w r a c a ć u w a g ę  

n a n ie b e z p ie c z e ń s tw a , c z y h a ją c e w  w o d n e j k ą ­

p ie l i .
W  w o d a c h  o tw a r ty c h , r z e k a c h  i s ta w a c h  n ie  

o d d a la ć s ię z b y tn io  o d b r z e g u . M im o , ż e k to ś  

d o b r z e  i w y tr w a le p ły w a ć u m ie , n ie c h a j n ie  p u ­

s z c z a  s ię n a  g łę b o k ie  m ie js c a , a lb o w ie m  to ń  p o ­

r y w a ś m ia łk ó w  i r o k r o c z n ie  g in ie ty s ią c e  o f ia r  

p r z e z u to p ie n ie . N ie je d n o k r o tn ie id z ie d o b r y  

p ły w a k  z d r o w y  i ś m ia ły  w  w o d ę i n ie je d n o k r o ­

tn ie p o k o n y w a ł o d w a ż n ie i z w y c ię s k o z d r a d n e  

w ir y  i to p ie le , a  p r z e c ie ż  ta k  c z ę s to  c z y ta  s ię  w  

o p is a c h  g a z e t , ż e  w s k u te k  u d a r u  s e rc o w e g o  i  n a ­

g łe g o  n a p a d u  k u r c z ó w  p o s z e d ł n a d n o  ta k i ,  k tó ­

r y p r z e c h w a la ł s ię s w ą z r ę c z n o ś c ią r y b ią . 1—  

P o d ż a d n y m  w a r u n k ie m  n ie w o ln o s k o c z y ć  w  

w o d ę , g d y  s ie  je s t z g r z a n y m  i s p o c o n y m . N a j ­

le p ie j p r z e d k ą p a n ie m  p r z e jś ć s ię p r z e z ja k ą ś  

c h w ilę n a b r z e g u , a z s z e d łs z y w  w o d ę o b m y ć



sob ie najp ierw  piersi, tw arz i głow ę i dopiero poMLKJIHGFEDCBA 
niejak im  czasie zanurzyć się. P ływ anie m ęczy, 
a w oda, zw łaszcza płynąca i źródlana, w yciąga  
siły , to teź nie należy  przed łużać kąpieli, a prze­
de  w szystk iem sam ego pływ ania . —  N ie należy  
rob ić głup ich  zak ładów , by  okazać sw ą w yższość, 
albow iem  skutk i tak ich zak ładów kończą się tak  
często śm iercią lub długą chorobą, a w najle­
pszym  razie nie przynoszą żadnej korzyści, ani 
dla cia ła a tern m niej dla  duszy. —  K to pływ ać  
nie potrafi, albo słabo pływ a, a chce konieczn ie  
och łodzić się, niechaj w ejdzie do w ody  płytk iej  
poniżej kolan i niech się położy, a w oda go i 
tak obleje i och łodzi. L epiej uchodzić za oba ­
w iającego się w ody głębszej, aniżeli za śm iałka- 
top ielca . —  R odzice nie pow inni nigdy pozw a­
lać dzieciom na kąpiele bez nadzoru starszych  
osób i nie zaszkodzi, jeśli ojciec w dobitn iejszy  
sposób , rózgą sw oje rady i przestrogi w ypisze i 
słabą pam ięć ch łopakom odśw ieży , aniżeli 
że potem w  całej rodzin ie płacz i narzekanie, że  
się synek utop ił.

P rzestrogi i rady na czas  kąpania m ożnaby  po- ( 
daw ać w każdem w ydaniu gazety . N aturaln ie  
będziem y je co pew ien czas przypom inali i od ­
św ieżali. K ażdy człow iek rozum ny i dbały o  
sw oje w łasne i sw ych bliźn ich zdrow ie i życie  
pow in ien przstrzegać drugich , naw et w tedy, gdy  
to się niejednem u nie podoba i rady jego  nie  
znajdują posłuchu .

—  R ychaow o. (W ykład o gazach). W  
nadchodzącą niedzielę t. j. 12. bm . w ygłosi K a ­
pitan W . P . p. K orczew sk i oficer  w ychow ania fi­
zycznego w T oruniu bardzo pouczający w ykład  
o obronie przeciw gazow ej. T em at ten  pow in ien  
zain teresow ać całe m iejscow e i okoliczne społe­
czeństw o. N aszym czyteln ikom specjaln ie, pole­
cam y w ykorzystać tak rzadkę okazję, gdyż z te­
go m ogą otrzym ać bardzo cenne w skazów ki na  
w ypadek w ojny, a przedęw szystk im  lotn iczej.

P odobne w ykłady w ygłosił p. K apitan już w  
kilku m iejscow ościach gdzie sale były zaw sze  
przepełn ione.

N iech R ychnow o v ’ejdzie w ślady innych  
m iejscow ości.

—  R adsyB (W ykład  o  zw alczan iu  gruźlicy). 
W  św ięto W niebow stąp ien ia P ańsk iego w ygłosił  
lekarz pow iatow y z G rudziądza p. dr. L achow ski 
w ykład o zw alczaniu gruźlicy . Sala była pełna j 
—  zebran i z zain teresow aniem  w ysłuchali w ykła ­
du. O by tak ich  w ykładów  w m ieście naszem  by  
ło w ięcej ! (M oże by ktoś na teren ie naszego  
pow iatu pośw ięcił się z tak w ażnem  w ykładem . 
R ed.)

—  T oruń . (G niazdo rozpusty .) P rzy ulicy  
R ybiańsk iej nr. 13 m ieści się niepozorna restau ­
racja . Z a dnia zw ykła jad łodajn ia , skupiająca  
ludzi zachow ujących się przyzw oicie. P raw dzi­
w e sw e oblicze odsłan ia dopiero  pod noc. W ten ­
czas spokojna restauracyjka zam ien ia się w dom  
rozpusty , ściąga w sw e m ury w szelk iego rodzaju  
szum ow iny i m ęty m iejsk ie. I rozgryw ają się  
w ów czas niesam ow ite sceny orgastyczne. P ija ­
ck ie głosy nie pozw alają lokatorom dom u zaży ­
w ać nieprzerw anego  spoczynku nocnego, a raz po  
raz w t. zw . rajsk ich nocach piek ło w ybucha. 
N oże błysną w ręku rozbestw ionych kom panów  
i krew  się leje N a dom iar złego dzierżaw ca ja ­
dłodajn i urządził sob ie na I piętrze dom  publicz ­
ny, dokąd nierzadko chyłk iem biegnie uczeń  
szkół średnich .

C zyż niem a sposobu , by zatam ow ać ten roz­
lew zgn ilizny m oralnej?

—  G rudziądz. (U pośledzen ie P om orzanek  ) 
W  gim nazjum żeńsk iem  odbył się przed kilku  
dniam i doroczny egzam in dojrzałości. K andyda ­
tek było 23, pom iędzy niem i 8 P om orzanek . 
Z dało egzam in 15, z tych jedna jedyna P om o- 
rzanka, a w ięc przepadło ich siedem . R zecz na ­
w et za czasów prusk ich niebyw ała . W idoczn ie 
sansacja tikże w szkole, która jednak pociągnąć 
m oże bardzo sm utne skutk i za sobą. C hw iej- 
niejsi P om orzan ie posyłać będą sw oje dzieci do  
szkół niem ieck ich , a zam ożniejsi z nich  do  G dań ­
ska. C zyż  to nie  w oda  na  m łyn  dla naszych sąsia ­
dów  z za zielonej gran icy? P oprostu w styd , że P o ­
laków szykanuje się w w łasnej polsk iej szkole

—  B ydgos^oi. (H odurow iec skazany na  
dw a tygodnie w ięzienia.) K fęrow nik tutejszej 
sekty hodurow ców  Zaw adzki „ochrzcił“ żydów ­
kę Reginę G oldzim m er w ystaw ił jej m etrykę 
a następnie „połączył w ęzłem m ałżeńskim 11 
z niejakim  Edm undem G ębalskim

Po „ślubie 4, hodurow ym m łody m ałżonek  
G ębalski zam eldował policyjnie G oldzim m erów - 
nę jako sw ą żonę podając że jest ona religji 
katolickiej.

D ow iedziały się o tern w ładze i w ytoczyły  
sprawę karną odszczepieńcow i Zaw adzkiem u 
za bezpraw ne w ydaw anie dokum entów , do cze­
go z żadnego tytułu upow ażniony nie był. a 
także G ąbalskiem u za w prow adzenie w błąd  
w ładz.

Zaw adzki bronił się w ten sposób, że m e­
tryka w ydana przez niego nie jest dokum en­
tem , lecz jedynie pam iątką. Ślubu zaś, jak  m u  
zarzuca akt oskarżenia, nie udzielał, lecz jedy ­
nie „pobłogosławił" now ożeńców . Sąd  stanął na

tem stanowisku, że sekciarz Zaw adzki żadnych  
chrztów i ślubów udzielać nie m oże ani też 
w ystaw iać m etryk. D o tego są pow ołane w yz­
nania pow ołone przez państw o. Poniew aż czyn ­
ności dokonane przez Zaw adzkiego kolizują z 
kodeksem karnym , sąd skazał go na 2 tygod­
nie w ięzienia. G ębalski skazany został na 5  
złotych grzyw ny.

—  B ydgO SZ C S. (B estja lstw o P rusaka). W  
ub. czw artek w południe około godziny 1 przed  
w ejściem do H otelu pod O rłem przechodząca 
w ów czas tłum nie  publiczność była św iadkiem  nie­
byw ałego bestja lstw a P rusaka, B runona H oltzen- 
dorfa , kupca z ulicy G dańsk iej 23, który przez  
osiem  lat od chw ili pow rotu B ydgoszczy  w e w ła ­
danie P olsk i nie raczył dotychczas nauczyć się  
po polsku . H oltzendorff, m ężczyzna w ysokiego  
w zrostu i silny fizyczn ie, w  ohydny sposób znę­
cał się nad  m ałym  ch łopcem , bijąc go z bokser­
sk im  zam achem po głow ie i tw arzy.

W  obronie katow anego ch łopca stanęło kil­
kanaście osob , które oddały H oltzendorffa w rę­
ce policji. P rzy przesłuchaniu policyjnem  bestja l-  
sk i P rusak na sw oje uspraw iedliw ien ie podaw ał, 
jakoby ch łop iec ten , nazw isk iem  C hojnack i, był 
m u w inień 10 zł za papier. Z astosow ując w ięc  
sam orząd , zabrał m u  w czoraj przy spotkan iu czap ­
kę, a kiedy m ały C hojnack i dom agał się zw rotu  
czapki, uw ażał za słuszne w ym ierzyć sob ie „sa- 
tyfakcję“ na jego głow ie i tw arzy.

P odziw iać należy i podnieść z uznaniem  spo ­
kój i zim ną krew  przechodzącej w ów czas G dań ­
ską publiczności. N ie spad ła na głow ę rozbest­
w ionego P rusaka ani jedna laska, nie dosięgła  
go ani jedna pięść. P rzypuszczam y, że za to  do- 
sięgnie go ostra a zasłużona kara sądow a.

—  P osaań . (D w a najw yższe odznaczen ie) 
W ojew oda poznańsk i B nińsk i otrzym ał od O jca  
św . za  pośrednictw em  J. E . ks. K ardynała H londa  
kom andorję z gw iazdą  orderu P iusa, jedną z naj­
w yższych odznaczeń papiesk ich . P odobnie od ­
znaczen ie nikt w  P olsce nie posiada.

R ów nież M agistrat m iasta P oznania otrzy­
m ał na M iędzynarodow ej W ystaw ie O grodniczej 
w P aryżu w ielk i m edal złoty , za eksponaty z  
dziedziny chodow li kw iatów .

—  P osn& ń (Już się top ią .) Z aledw ie m a ­
m y kilka dni ciep łych , a już donoszą o ofiarach  
kąpieli. W  P oznaniu utonął w czoraj w W arcie  
uczeń 13-letn i K azim ierz D erezińsk i, który w szed ł 
do zim nej w ody rozgrzany i uległ atakow i serca .

T rzeba pam iętać o przeszłorocznych prze ­

strogach.
—  P oznań . (A resztow anie cechm istrza .) 

Z  zarządzen ia prokuratora aresztow ano onegdaj 
prezesa cechu piekarzy. A resztow anie pozostaje  
w zw iązku z podw yższen iem przez piekarn ię cen  
z 5 na 6 gr. za bułkę, bez zezw olen ia kom isji 
cennikow ej.

—  W arszaw a. (P ijak w roli policjanta .) 
P osterunkow y regu lujący ruch przy zb iegu N o ­
w ego Św iatu i A l. 3 m aja opuścił posterunek , 

 

udając się do kom isarjatu celem odprow adzen ia
pijanego aw anturn ika.

Z aobserw ow ał to  niem niej pijany  przechodzień , 
który stanął na m iejscu policjanta i zaczął z ca ­
łą pow agą i przejęciem  regu low ać ruch .

Jegom ość, m i no, iż był pijany nieźle spełn ia ł 
sw e zadanie. A  chodź kierow cy pojazdów byli 
nieco zdziw ieni obecnością na posterunku ,cyw i­
la" —  słuchali go jednak .

W  m iędzyczasie nadjechał sam ochodem  nad- 
kom isiarz F uchs, zastępca kom . policji m . W ar­
szaw y, oraz kierow nik ruchu kołow ego, a w idząc  
pijanego jegom ościa , podziękow ali m u pięknie za  
zastępstw o policjanta , poczem  zaprosili do sam o ­
chodu i przew ieźli do X . kom isarjatu , gdzie je­
gom ość ów podał się K oziełł-P oklew sk iego, z za ­
w odu kucharz. W  chw ilę późn iej zm ienił zaw ód  
tw ierdząc, że jest lotn ik iem . D o czasu w ytrze-
źw ien ia zosta ł zatrzym any w kom isarjacie.

—  Ł ódź. (Szczęśliw y chrześniak). P . P re­
zydent R zeczypospolitej był ojcem chrzestnym  
dziew iątego syna F rontczaków w pow . łódzk im  
i w raz z fotografją sw ą przesła ł F rontczakom 50  
złotych .

O becnie w ydział pow iatow y sejm iku  łódzk ie­
go złożył na im ię szczęśliw ego chrześn iaka 50  
złotych do P K O z  w arunkiem , iż pien iądze te bę­
dą podjęte dopier# za lat 21. P ozatem na w nio ­
sek starosty  R żew skiego w ydział pow iatow y po ­
stanow ił um ieścić jednego z synów F rontczaków  
bezp łatn ie w szkole roln iczej w C zarnocin ie. 

Buk Tovanrstw. ।  
- W ąbrieiao . B aczność członkow ie  Stow arzyszenia  K a ­

to lick iej M łodzieży M ęskiej! D :iś o godzin ie 8 w ieczorem , 
odbędą się ćw iczen ia przysposob ien ia w ojskow ego w starej 
sake przy kościele. }

0 lłc:ne i punktualne przybycie prosi 
Z A R Z Ą D

—  W ąbrzeźno. Baczność Stow . K at. M łodzieży  
Żeńskiej! W  niedzielę dnia 12 bm . odbędzie się o godz. 
1,30 zebranie plenarne w  w ikarjów ce.

O punktualne przybycie w szystkich druhen prosi 
ZA RZĄ D

—  W ąbrzeźno. Baczność Inw alidzi — W dow y. Ze­
branie m iesię zne odbędzie się w niedzielę 12 bm . o  
godz. 2 po poł. w zw ykłym  lokalu przy ul. K olejow ej.

Z pow odu bardzo w ażnych spraw przybycie w szyst­
kich członków  konieczne i obow iązkow e. Z arząd

Zebranie Z arządu Z w iązku Inw . W ojennych K olo W ą­
brzeźno odbędzie  się w sobotę, dnia 11 bm . o godz. 8 w ie­
czorem w  lokalu Zw iązkow ym .

Przybycie członków zarządu obow iązkow e, z pow o­
du bardzo w ażnych spraw, w . z. przew odniczący.

—  W ąbrzeźno. T ow . śp iew u „L utnia* 1 . W  sobotę o  
godz. 8 w iecz. lekcja śpiew u w  lokalu p. K lim ka.

Z pow odu bliskiego w yjazdu do Brodnicy przybycie 
w szystkich konieczne.

ZA RZĄ D .
—  W ąbrzeźno. K ółko R oln icze. N adzw yczajne  ze­

branie m iesięczne odbędzie się w niedzielę dnia 12 bm . 
o godz. 4 po poi. w lokalu p. Śt. K lim ka.

N a porządku obrad w ykład p. prezesa Piotrow skiego  
p t. „D zień  Spółdzielczości w  Polsce“ . Zaprasza się w szy­
stkich członków gości i sym patyków.

ZA RZĄ D .

T argow ica poznańska
U rzędow e stw ierdzen ie kom isji notow ania  

cen .
z dnia 9 czerw ca 1927 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi za:
B ydło

a. pełnom ięsiste, w ytuczone w oły najw yższej w artości 
rzeźnej, niezaprzęgane 170— 182 
b) pełnom ięsiste, w ytuczone w oły  od lat 4 do 7 166— 168 
c) m łode  m ięsiste  nie w ytuczone i star, w ytuczone 150— 156  
d) m iernie odżywione m łode, dobrze odżyw ione starsze  

130-132
Stadnik i

a pełnom ięsiste, w yrosłe najw yższej w artości
rzeźnej  166  —  174
b pełnom ięsiste m łodsze . 150— 156
m iernie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione
starsze  130— 136

Jałów ki i krew y

a pełnom ięś., w ytuca. jałów ki najw yź. w art.
rzeźnej,  —
b. pełnom ięś. w ytucz, krow y, najw . w art.
szeźna. do lat 7 • . 166— 172
c. starsze w ytucz. krow y, m n. dobre m ł. kro ­
w y i jałów ki  150— 158
e,m iernie odżyw , jałów ki i krow y ....  136— 144
j. licho odżyw iane krow y i jałów ki ....  100— 110

Św in ie

a  . tuczone ponad 150 kg żyw ej w agi . . . 000 0C0
b  pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. żyw ej
w agi  214— 216
c  pełnom ięsiste od 100 do 120 kg żyw ej
w agi  214 216
d pełnom ięsiste od 80 do 100 kg żyw ej w agi — 210
e m ięsiste św inie ponad 80 kg,..................... 200—  202
f) m aciory i różne kastry 170 — 210

C ielęta
a najprzedniejszego opasu (D oppelendary), . .122  —  126
b najprzedniejsze cielęta tuczne. ..... 142-150  
c średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze
ssaki 132— 136
d m niej tuczone cielęta i dobre ssaki .... 126— 130  
e liche ssaki  1  IC— 1 20

Koto wania glaMy płodów roli. wPomala
. Poznań, dnia 8 6. 1925r.

Zyto  50,75-51,75
Pszenica  53,25— 56,25
Jęczm ień zw  43.00— 45,00
O w ies. 42,75— 43,75
M ąka żytnia 70% z w ork. stan. — 73,00
M ąka żytnia 65% z w ork. stan. — 74,25
M ąka pszenna 65%  z w ork. 81.75— 84,75
O tręby żytnie 35,00— 36,00
O tręby pszenne  — 31,50

D rukiem i nakładem .,G łosu W ąbrzeskiego" W ąbrzeźnie 
Redaktor odpow iedzialny A lfors Szczuka w  W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia 14. 6. 27. o godz. 12 w  poł. 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za  
natychm iastow ą zap łatę gotów ką przy ko ­
ściele ew angel. w  W ąbrzeźn ie  przy  R ynku

2 LUSTRA
2 FOTELE, KANAPA, STÓŁ

SZAFA DO BIELIZNY, BIU­
RKO, BUFET, KREDENS.

G lów czew ski, io iooriiii
W ąbr& eźao.

Franciszek Schmidt 

DENTYSTA 
przyjm uje od 9— 12 i od 3-6  

także członków  tu t. K asy C horych  

T el. 65.

Ostrzeżenie!
D om , który podobno sprzedał szw a­

gier m ój F ranciszek *Ź dzieb ło , bez m ej 

w iedzy, jest w yłączn ie m oją  w łasnością . 
W  sp isach sądow ych dom  zap isany jest 
na im ię m ojego m ęża Jakóba Z dzicblo , 
który obecn ie znajduje się w A m eryce. 
O strzegam przeto każdego przed  kupnem  
tego dom u od m ego szw agra bądź od  in*  
nej osoby.

A polonją Z dzieb łow a, W ąbrzeźno
Restauracja przy głów nym  dw orcu
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N a w o z y s z tu c z n e

13811501

dostarczamy na kredyt wekslowy do marca 1928 r.

M T  licząc tylko 8  0 |0 w stosunku rocznym

R ó w n ie ż p o le c a m y  b e z k o n k u re n c y jn ie  i

O ryginalne żniwiarki „D eeringa“ jak i w szelkie części zapasow e 

na dogodnych w arunkach zapłaty, pozatem w szelkie m aszyny  

i narzędzia rolnicze, m aterjaly budow lane, sm ary, oliw y, w ęgiel.

Z akupujem y zboża i ziem iopłody
płacimy po najwyższych cenach dziennych

Flirt Sllilill Hlllifll
Szeroka 37 TORUŃ Telefon 435

dostarcza

n a w o z y  sztuczne
na najdogodniejszych warunkach i długoterminowy  kredyt

Dyskont wynosi tylko 8'Ł O

o
w stosunku  
rocznym

Jaja
m asło i drób

kupuje stale 

po 

najwyższych  

cenach dziennych

D o n  E h to rto s ii)

E. Goetz, W ąbi^eĄo  

Kolejowa 63 

Telefon 174

l irz ę io a e is is lim iiiś t i 
m iasta  

W ą b r ie ż n a

W e z w a n ie .
Niniejszem wzywa się rodziców lub  

ich prawnych zastępców do natychmia­
stowego, zam eldow ania dzieci nowicju­
szów do szkoły, t. zn. dzieci urodzonych 
w r. 1920-tym .

Przy meldowaniu należy przedłożyć: 
a) metrykę chrztu i urodzenia 
b) świadectwo pierwszego i wtzrnego 

szczepienia przeciwospowego.
Kierownictwa tut. szkół powszech­

nych odtąd przyjmują w tym celu przez 
(tydzień) codziennie od godz. 10-tej do  
12-tej w poł.

Niestosowanie do powyższego pocią­
ga za sobą surowe kary.

W ąbrzeźno, dnia 8 czerwca 1927 r.

W A <-I8T  It  A T
(— ) S e h w a rt , burmistrz

angielskie

nadeszły i polecam  
takowe

A n d rz e j D a s t
Tel. 9 Rynek 12

W ąbrzeźno

Skład towarów kolon 
jalnych  i delikatesów.

Gzy pani spróbowali
Już do piania bielizny p"epa“atn mydla­
nego „ S a p o n * 1 z znakiem ..koszulka** i 

Gdy Pani przy najbliższem  p“aniu zjobi 
próbę, zachwycona będzie bielizną białą 

Jak śnieg. Pod gwarancją nieszkodliwe 
< od 20 lat chlubnie znane, a teraz je­

szcze znacznie ulepszone. W szędzie 
do nabycia.

Chem. Fabryka „ERG  AST  A*. 
C. Nagórski, Starogard (Pomorze).

Ż ądajcie i pijcie

tylko

PIW O  O K O C IM SK IE
ŚW IATOW EJ SŁAW Y

P A P Ę  D A C H O W Ą

prima

S M O Ł Ę K A M IE N N Ą

polecają

J.  &  E . E isenack
W ąbrzeźno —  G olub

Nowe 1937 roczne

O ryginalne angielskie

mat  j  asy
poleca

Stefan  K lim ek
Rynek — Telefon 51

Ż ądajeie i pilcie  
tylko  

PIW O O K O C IM SK IE  
ŚW IATOW EJ SŁAW Y

o

P n e ta rg  p rz v m iis o D g
D nia 13. 6. 27. o godz. 10-ej przed  

poł. sprzedawać będę najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatę gotówką 
u p. M . Niezgody w Łopatkach

jałów kę
G tiw e re w s k i Komornik sadowy W ąbrzeźno.

P rz e ta rg p rz y m u s o ia y
D nia 13. 6. 27. o godz 12 w poł. 

sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką u p. Pa­
wła Piotrowskiego w W ąbrzeźnie przy  ul. 
Kolejowej

B IU R K O

G lów czew ski, .taomi sjiotj
W ąbrzeźno.

P rz e ta rg p rz y m u s o ia y
D nia 13. 6. 27. o godz. lle-j przed  

poł. sprzedawać będę  najwięcej dającemu  
za natychmiastową zapłat ę go­
tówką u p. Józefa Grzybowskiego w Ło­
patkach

M A C IO R Ę  I 3  P R O S IA K I

G ió w e z e v s k i, Komornik sądowy, W ąbrzeźno.

P rz e ta rg  p rz y m u s o o f
D nia 13. 6. 27. o godz. 4-ej po poi. 

sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką up.Jul-  
jana W iśniewskiego w Książkach

S Z A F Ę  D O  B IE L IZ N Y

G tó w e io s M , Komornik sądowy W ąbrzeźno.

S ta tu t m ie js k i
o poborze dodatków  do  kosztów  pokła ­

dania, napraw iania i utrzym yw ania 
chodników

Na podstawie §§ 1 Ordynacji miejskie 
z dnia 30 maja 1853 r. i § 9 ustawy o pobcrze 
opłat komunalnych z dnia 14 lipca 1Q93 r. po­
stanawia się dla miasta W ąbrzeźna przy równo- 
czesnem zniesieniu miejscowego statutu z dnia 
21/25 marca 1889 r. za xgodą Rady M iejskiej co 
następuje:

Pokładanie, naprawianie i utrzymywanie 
chodników uskutecznia gmina miejska. O wy­
borze do chodników użytym być mającym ma- 
terjale rozstrzyga* M agistrat po wysłuchaniu Ko­
misji budowlanej i za zgodą M iejskiego Urzędu  
Policyjnego.

§ 2.
Jako przestrzeń chodnika, którego koszta 

jednolicie obliczyć należy i które częściowo po­
kryte być muszą przez dopłaty właścicieli przy­
ległych gruntów, może być uważany, zależnie 
od uchwały Korporacji M iejskiej, chodnik  wzdłuż 
całej rozciągłości ulicy jakoteż każda jego część 
rozciągłości, skoro cechy odcinków chodnika  
wymagały jednolitości w wykonaniu.

4 3.|
Przez wykonanie w § 1 podanych warun­

ków powstałe koszta pokryte być muszą w ten  
sposób, że

1. do odnośnego chodnika przylegli właści­
ciele gruntów mianowicie.

a) o ile chodzi o utrzymywanie w stanie na­
leżytym już nałożonych chodników z pły­
tami granitowemi lub cementowemi, trzy­
dzieści trzy i jedną trzecią procentu*

b) w wszystkich innych wypadkach, a szcze­
gólnie przy  nowem nakładaniu chodników, 
pięćdziesiąt procent i to niezale  żnie w  wy­
padkach pod a) i b) podanych o  tyle, o ile 
lin  ja frontowa gruntu przyległa do linji 
chodnika, opłacać  muszą właściciele odno­
śnych gruntów. Koszta utworzenia po­
przez chodnik  wiodących ścieków  z rynien  
dachu do ścieku ulicy ponosi w wypad­
kach pod a) i b) podanych właściciel 
gruntu całkowicie.

2. Po pokryciu pod pkt. 1 wyszczególnionych  
dopłat do ogólnych wydatków pozostałą 
resztę kosztów pokryje gmina miejska.

§
Podział dopłat po ustaleniu  poszczególnych  

właścicieli gruntów nastąni w myśl przepisów  
§ 9 ustęp 3 do 6 ustawy o opłatach komunal­
nych z dnia 14 lipca 1893 r.

§5.
Opłaty wymienione pod pkt. 1 ustęp a i b  

są w ciągu 4 tygodni po  wezwaniu w  Kasie M iej­
skiej płatne, M agistrat może jednakowoż udzie­
lić płatnikom  warunki spłaty do  dwóch lat. Opła­
ty te mają znaczenie opłat publicznych i podle­
gają w myśl postanowień rozporządzenia 
z dnia 15 listopada 1899 r. (zbiór praw  str. 545) 
ściągnięciu w drodze przymusowej.

M agistrat
(— ) G o s to m s k i.

Powyższy statut zatwierdza się na podsta­
wie §§ 9 i 77 ustawy o daninach komunalnych 
z dn. 14 lipca 1893 w połączeniu z § 11 Ordy­
nacji miejskiej z dnia 30 maja 1853 r. i § 16 
ustęp 3 ustawy o właściwości władz admini­
stracyjnych z dn. 1 sierpnia 1883 r.

K w idzyn, dnia 26 listopada 1902

W ydział obw odow y:
(— ) K re ts c h m a n n .

Powyższą treść statutu miejskiego z dnia 
22 września 1902 r. podaję niniejszem do publi­
cznej wiadomości.

W ąbrzeźno, dnia 2 czerwca 1927 r.
L. dz. 4144/27. II. B.

M agistrat.
(— ) S  c  h  w  a  r  z , b u rm is trz

I IH IE W A Ż n iA M  
z a g u b io n ą kartę 
zwolnienia wystawio*  
ną p rz e z P . K . U . 

N is k o .

M ołdoch Juljan  

PO T R Z E B A  
od zaraz 

s łu ż ą c a  
do sprzętu podwórzowego  

PL E BA N K A  
N iedźw iedź

W ł. K u le rs k i 
G rudziądz  

fa b ry k a  b lo k ó w  k a a o w . 
u v tu « h I b e z k o ń e o w y c h

B -1 7 -S 7 5 z ł 8 r

B lo k i

k a s o w e

P a ra g o n y

B -1 7 -8 7 5
A

K ^ o ń tro la

Z a ż ą d a ć  o fe r ty  1 w z o ry

Przybląkal się  

pies (wilk) 
dnia 5. 6. i może być 
natychmiast odebrany  za 
wynagrodzeniem wszel­
kich kosztów. Bliższych  
wiadomości udziela

B A LC E R O W IC Z  sołtys 
Lisewo przy Golubiu

D W A

PO K O JE  
od zaraz  

do w ydzierżaw ienia  
Zgł. do adm. Gł. W ąbrz.

W  środę o godz. 4 i pół 
wychodząc z wagonu ko­
lei miejskiej po przyjeź- 
dzie z Torunia zostawi­
łem w artościow ą paczkę. 
O sobę która ją zabrała  
poznano  dlatego  upraszam  
o oddanie tejże w adm. 
„Głosu W ąbrzeskiego/


